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Oddział w Łodzi 


= J ul. Piotrkowska 80, tel. 19-75 Œ 


a zawiadamia, iż z dniem 15 b, m. otwarty został s 


m dział sprzedaży hurtowej. = 
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Warszawa, Czysta 2. 


M-me HENRIETTE 


Warszawa, Mazowiecka 6. 
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Niniejszym wzywamy Panów do zajęcia swych sta- 
jowisk w aptekach naszych do dnia 19 b. m., gdyż nie- 
zajęte po tym terminie stanowiską przez dotychczasowych 
pracowników uważać będziemy za dobrowolnie przez nich 
ak > i obsadzone będą przez nowozaangażowany per- 
Bone 

O powyższem. z polecenia ogólnego zebrania właści- 
cieli aptek, zawiadamia Panów pracowników 


ZARZĄD 
stowarzyszenia Właścicieli Aptek, 


Obwieszczenie. 
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D-two Dyonu Samochodowego 
Nr. 4 w Łodzi podaje do wiado- 
mości wszystkim posiadaczom po- 
jazdów, poruszanych siłą motorową, 
zarejestrowanych w tut. D-twie do 
1923 roku, ze wszyslkie akta, ty- 
czące sią tych pojazdów, zostały 
przekazane do Województwa Łódz- 
kiego, Dyrekcja Robót Publicznych, 
pra rejestruje samochody. 


Dowódca Dyonu 
BuczyńsŇťi 


PRACOWNIA UBIOROW DAMSKICH 


„MARTY” 


Wólczańs Ka 148 m. 69, 


Przyjmuje wszelkie roboty jako 
to: palta damskie, kostjumy oraz 
suknie, 


Wykonanie sumienne. Ceny niskle. 


OSOBY: Piotr Wielki, car Rosji. 


Z WZA O ANE A E 


BAURESDZERABUSNZZEJO* 


Gustaw ZMIGRYDER | 


6 Telefony: Redakcii nr. 19-71, $ 
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Eudoksja, carowa. 


archimandryta. Katarzyna, 


I. 


Faszyzm ma już poza sobą 
EE | nietylko krwawą a świetną 
EA |bistorję, ma on w chwili obec- 
BE kj także obfitą już literaturę 
ARS rozpoczyna slowy szef 
ER | teraźniejszego rządu włoskiego, 
Mussolini, przedmowę do książ- 
ki Piotra Gorgoliujego, stanowią- 
ga rozległą monogralję, po- 
MB | święconą zobrazowaniu ruchu, 
początków, rozwoju i wyników 
EB | faszyzmu. 


Monografja ta na najżywszą 
z naszej strony zasluje uwagę. 

Dotychczas słyszeliśmy to, 
co mówili o najnowszym prze- 
jawie życia włoskiego inni; 
obecnie wiadomości o nim 
czerpać możemy z pierwszej 
ręki. 

O faszyźmie mówić poczęli 
sami faszyści. 

Piotr Gorgolini szczegól- 
niej jest uzdolniony do podię- 
tej przez siebie roli informato- 


a |ra:.przedewszystkiem ma on dla 


swych myśl i poglądów sank- 
cję naczelnika faszyzmu. Mus- 
solini gorąco książkę jego po- 
a|jleca, oznajmiając, że autor jej 
jest nietylko badaczem i znaw- 
cą faszyzmu, ale jego bojow- 
nikiem, i to od zarania jego 
pierwszych kroków, To więc, 
czego dowiadujemy się z dzie- 
la Gorgoliniego, ma wartość 
czegoś więcej, niż przędzy te 
oretycznej; jest cząstką prze- 
żyć autora. 


Jakże tedy wygląda faszyzm 
odbity w wiernych oczach 
jódnego z najbardziej zaufa- 
nych współpracowników i to 
warzyszów broni Mussoliniego? 

Pierwszym, najbardziej zna 
miennym rysem faszyzmu, biją- 
cym z książki Gorgoliniego 
jest to, że ruch ten nie jest 
ruchem intelektualnym: u pod- 
staw jego leżą pierwiastki na- 
tury uczuciowej i dynamicznej. 
Faszyzm — nie jest to. nowa 
postawa „nyśli i rozumowania; 
nie jest 3, nowa posłać szu- 


Aleksy, carewicz, 
markietanka, 


czynu, inicjatywy w działaniu, | 
przeważnie ci, którzy na swych j 
barkach dźwignęli ciężar wojny. któremu 
po-|przypisuje się wagi. Wojna 


[m bardziej wnika się 
czątki faszyzinu, 


Eufrozyna, kochanka carewicza, 
kochanka Piotra, późniejsza carowa. 


W rolach głów ngah: oner Servaes, Peons kirara Row PRGLZKA: 


tem bardziej | spowodowała 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są © 50 procent, 
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Mienszykow, mi- 
Błazen nadworny. 


 Faszyzm « © , sobie. 


Dotykamy tu bardzo głębo- 
kiego czynnika społecznego, 
naogół zbyt mało 


we Włoszech 


sięgać trzeba ku latom wojny. wielkie wstrząśnienie demokra. 


W owych latach 
śród pułków, 
froncie, 
oficerów rezerwy, 


się niezwykle napięta atmosfe-; 
wspierana nadzieją j wielka dokonała się rewolucja. 


ra walki, 


wojennych, | tyczne, 
owi A na |pewnej ewolucji 
zwłaszcza zaś śród | wyodrębnieniu się nowych klas 
Rory społecznych. 


uwydatniające się w 
idei oraz w 


"W okresie lat wojennych 


podniesienia i ogólnego odro- |Do władzy doszły nowe inte 
dzęnia ojczyzny. Wszyscy cijresy; nowe wyłoniły się ośrod- 


oficerowie byli przeświadczeni ki i 


o konieczności wojny i o 'słu- 
szności celów wojennych, sta- 
wionych przez rząd ówczesny. 

Jedną z idei najpopular- 
niejszych w wojsku, zarówno 
śród szeregowców jak ofice- 
rów, było przekonanie, że 
wróciwszy z frontu zostaną 
oni sowicie przez kraj obdaro- 
wani w nagrodę za poniesione 
trudy i otiary. Oni to, ci, któ- 
rzy krew swą przelewali obei- 
ma rządy w kraju, nie ci, któ- 
rzy chowali się po zaciszach | 
domowych. Oni złożyli dowo- 
dy odwagi, oni są młodzi, bar- 
dziej przedsiębiorczy, a zatem | 


powołani ku temu, aby wyru-|te rozczarowania, 
gować i zastąpić miejsca daw- | niósł 


nej,  strupieszałej biurokracji, 
stanowiącej starą plagę kraju. 

Jedną z pierwszych kon- 
sekwencji tak pojętego „me- 
sjanizmu* było powstanie t.zw. 
„Portito de! Combatteni* (stron- 
nictwo walezących), która to 
organizacja niebawem się roz- 


i zbiorniki bogactwa; pokaż- 
na liczba włościjan mogła za: 
opatrzyć się w rolę. 

Wielu robotników  fabrycze 
nych dosięga stopnia przedsię- 
biorców samodzielnych, Poza 
tem, rząd w czasie wojny zmue 
szony był znacznie rozszerzyć 
ramy prawa wyborczego, które 
do udziału w polityce dopusz- 
cza niezmierne masy, uprzed- 
mio pozbawione w niej głosu 
i wpływu. 

Masy owe zwróciły się 
szybko ku teorjum komunistycz- 
nych i  „popularystycznym* 
wzburzone tem, że rząd nie 
dotrzymał swych obietnic, I że ` 
jakie przy- 
traktat wersalski, zbyt 
dotkliwym były ciosem dła na- 
rodowej świadomości i god- 
ności Włoch. 

Komunizm zebrał żniwo po- 
wszechnego niezadowolenia. 

Masy włoskie w jednym 
przełomie bolesnego zawodu 
przerzuciły się od nadziei wil- 


przęgła, nie bez tego jednak,!sonowskich ku nadziejom lenie 


aby nie zostawić termentu i 
podłoża dla rozwoju komuni- 
zmu, socjalizmu oraz t. zw. 
„popularyzmu”. 

W latach 1919 oraz 1920,! 
ów mesjanizm wojenny stał się; 
naczelną niemal ideą mas wiej- 
skich. 


Masy owe, podniecone for- | 


mulą, rznconą jeszcze w roku 


1917, a sireszczającą się wi 
prostem haśle: „Ziemia dla! 
chłopów”, teraz postanowiły 


nowskim. Wznosiły one o 
krzyki protestu i gniewu prze- 
ciw wojnie i przeciw ojczyźnie. 
Ale tea gniew i te protesty 
płynęły z jednego uczucia: z u- 
czucia zawiedzionych nadziei. 

Psychologicznym błędem 
socjalistów, którzy postanowili 
oprzeć się w latach 1919 i 
1920 na tej fali wzburzenia, 
[bylo to, że wystąpili oni wro- 
go przeciw wojnie i przeciw 
burżuazji, t. j. przeciw tym, 


kania „r, dy i sprawiedliwo- 
ści, — "0, przedewszystkiem, 
nowa postać czynu, a pizede- 
wszystkiem nowy zdrój uczu- 


3368—1 


tr. med. J. Leyherg 


pułkownik. 


będąc w Warszawie, chce 
imabyć dzieła wybitnych mala- 


rzy polskich, winien zgłosić się:| Choroby skórne i weneryczne | cia, ‘Przewodnicy faszyzmu nie 
(Warszawa, Wspólna 38, at 


(parter. 


powróci 


dige rekrutują się z gron profersoskich., 
R=FtHn ra A tal FTR 


2, 
gaa. 


lah adwnkackich, Sa to ludzielelód ziemi: 


przystąpić do urzeczywistnienia | którzy jeszcze siożej, niż masy 
tego hasła. Pod hasłem tem ludowe, cierpieli z powodu 
jednoczyły się sztandary Czer- powszechnego rozczarowania. 
wone z białymi: i jedne i dru- Stąd zrodziła się reakcja 
gie wyrażały ten sam żywioło- faszyzmu. 


wy instynkt, któremu na imię: J. Przemyski. 


Wczorajsze obri 


Wrażenia omólne. 


(Tel. od nasz. spraw. sejm.). 
—0)— 

Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu debaty rozwinęły się na te- 
mat dwuch kwestji, znajdujących 
się na porządku dziennym. 

Przedewszystkiem nad sprawą 
zaopatrzenia wziętych obecnie na 
ćwiczenia rezerwistów i ich rodzin, 
a po drugie nad sprawą koloni- 
stów niemieckich w, Polsce. 

Przy pierwszej z tych spraw 
dosyć gwałtownie przeciw rządowe- 
mu projektowi wystąpił przedsta- 


wiciel zw. lud.-nar. ks. Czelwer- 
tyński. 
Prawicę mocno razit w tym 


projekcie punkt, który zaopatrze- 
nie rezerwistów składał na przed- 
siębiorców. 

Projekt jednak przeszedł w re- 
dakcji rządowej. 


| 


Po odesłaniu szeregu internela- 
cji do komisji, marszałek zawiado 
mił, iż wpivneęło żądanie wydania 
sądom księdza Okonia. Sprawę o- 
destano do komisji regulamino- 
wej. 

Dalej pos. Jaworowski imieniem 
komisji wojskowej zdał sprawę z 


GŁOS POLSKI 


N'y 
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Zasiłki dla rezerwistów. 


Kto je otrzymuje î kto płaci. 


ne będa w dziennych normach. — 
Normy określa rada ministrów. 
Obowiazek płacenia zasilków 
ciaży: 1) Wzgledem rodzin sta- 
tych robotników | pracowników, 
którzy w chwili powołania utrzy= 
mywali się z pracy naiemnej na 


pracodawcach. 2) W innych wy-': 


nieślubnym, pasierbom, nieletnie- 
mu rodzeństwu, dziadkom 1 bab- 
| kom. 

Prawo to przysługuje tym 0S0- 
'bom tylko wówczas, gdy byt ich 
był zależny od pracy powołanego 
„na ćwiczenia. 

! Prawo to nie przysługuie, łeśli 


dy sejmu. 


W dyskusji zabierali głos 17 
Kronig. Łańcucki, Kirszbran i pos 
Pryłucki. 

Przystapiono do głosowania 

Przyjęto tylko dwie poprawki 
pos. Liebermana do art. 10-tezo 
(określenie kategorii robotników 
stałych powierzono radzie mini- 


| 


ustawy o zasiłkach dla rodzin 0- | padkach. oraz w razie stwierdze- dzieci lub rodzeństwo ukończyły | strów) i do art. 12-tego (ściąganie 
sób powołanych do ćwiczeń woj- | nia niemożności zapłaty zasiłków 16 lat, chyba gdy uczęszczaja do 
skowych. Uchwalenie ustawy fest | przez pracodawce, na skarbie pań szkół. Wówczas prawo przysługu 


bardzo pilne, gdyż trzy roczniki 
powołane są na ćwiczenia. Usta- 
wa niniejsza znosi odneśne rozpo- 


stwa. 
Art. 19-ty orzeka, że ustawa 
obowiazuje tylko do 31 grudnia 


iie do 24 roku. 
| Zasiłki wypłaca rząd od dnia o- 
dejścia na ćwiczenia do dnla nastę 


rządzenia rady obrony państwa, | roku bieżącego. Wydatki, wynika pujacego po dniu zwolnienia wła- 


przewidujące stawki zbyt 


wobec depreciacji waluty. Wyso” | nożyczki państwowej, zaciągnie- | 


kość zasilków gwarantuje rodzi- 
nom powołanych minimum egzy= 


stencji I place tygodniowo ustala- separowanej, dzieciom ślubnym I ustawy stałej, 


O eKsmisje kolonistów niemieckich. 


Wnlosek komisii spraw zagra- | należy obecnie wyłącznie do są-; salskiego I na tle nowych ustaw | mniejszościach rząd stał na tem 
musi | sejmu, podlegałyby wszędzie kom 


niemieckich w b. zaborze pruskim przedsięwziąć środki celem nale- | petencii władz sądowych i nawet; 


nicznych w sprawie kolonistów 


| tel w P. K, K. P. 
| Zasilki przysługują żonie także 


dów polskich. Rząd polski 


niskie, jace z tel ustawy, pokrywa sie z cznie, 


Ponieważ ustawa ta jest tym- 
iczasową, komisja domaga się od 
rządu opracowania i wniesienia 


| 


zasiłków od pracodawców w dro- 
dze administracyjnej). 


Ustawę w drugiem czytaniu 
przyjęto. 


Postawiono wniosek, aby od- 
być trzecie czytanie. Okazało się 
to niemożliwe wobec przyjęcia no 
prawek i trzecie czytanie odbe- 
dzłe sie na naibliższetn posiedze- 
niu, 


stanowisku, trzymając się wyla- 
cznie traktatu wersalskiego, trak 


Przy dyskusji nad sprawą Ko-| uzasadniał pos. Dabski. Według żytej obrony swego stanowiska. | bvło wielu kolonistów. którzy tą j tatu o mniejszościach i konstytu- 


lonistów 
pos. Szebeko powtórzył znane już 
komisji najrozmaitsze zarzuty, co 


niemieckich w Polsce statystyki z roku 1913 w woie-|! Jednocześnie musi wykonywać w | szli drogą. Jednakże inni pod po- 
,wództwie poznańskiem ludność drodze prawnej te czynności sądo | zoręm naruszenia praw o mniej- 
|polska wynosiła 65 procent i po- | wo-administracyjne, jakie w tej | szościach woleli szukać sprawie-. seim dotychczas nłe splamił sie 


| 


cji. 
Pos. Korfanty stwierdza, że 


do postawienia tej sprawy przez, W województwie pomorskiem pro 
naszą delegację w lidze narodów. | cent ludności polskiej wynosił 57. 
; ; i 4, a posiadana przez nią ziemia 33 

5 kk wci Kiedyś. tąj procent. Od roku 1913 nastąpiło 
> x SR pogorszenie wskutek działalności 
sprawą zajmował z ramienia rzą-| prac komisji kolonizacyjnej. Na 
du i że jeżeli przebieg jej był| ziemi polskiej osadzono 21764 osa- 
niewłaściwy, to i na niego snada, dników, którzy byli organem rza- 


(siadała tylko 39 procent ziemi. —. 


sprawie powinny być wprowa- | cliwości u obcych. 

dzone. Rząd polski nie może utrwa , Następnie mówca w obszernych 
lać na swej ziemi wysiłków germa <vywadach stwierdza, że z punktu 
nizacyjnych, które czynił rząd widzenia prawnego sprawa bvła 
pruski dla zgniecenia żywiołu pol- zupełnie prosta. Ale jest jeszcze 
skiego. Sankcii zbrodni dziejowej strona druga tej sprawy — polity- 
nikt nie może wymagać od rzadu czyą. Chodzi tu o bezpieczeństwo 
i narodu polskiego. (Brawa). Ko- | Polski. gdyż Niemcy nie utraciły 
misia spraw zagranicznych uchwa | anetytów na ziemie polskie. (idv 
lila jednomyślnie z wyjatkiem |ficzba kolonistów będzie bardzo 


imie sad>iaj. du dla niemczenia tej dzielnicy. 
8 waj aaa ow jk o Rzad i naród polski ma pełne 


prawo moralne pozbyć się wrogie 
go i sztucznie na ziemi Polski za- 
iszczepionego żywiołu. — Chodzi 


NOŚCI. 
Dosyć drażniącą mowę wygło- 


"sił przy tejże sprawie pos. nie- 
miecki p. Nauman. 
Wniosek komisji, wzywający 


ido całkowitego stosowania w zglę” 
dem kolonistów traktatu wersal- 
skiego został uchwalony. 

Dziś, o godzinie 3-ej po poł. 
odbędzie się uroczyste posiedze- 
nie izby, na którem zabiorą głos 
marszałek Rataj i premjer Sikor- 
"ski, z powodu decyzji rady am- 
basadorów © _sankcjonowaniu 
wschodniej granicy Polski. 


St Gr. 


Echa zajść w dn. II grudnia. 


więc o przejęcie rządowej własno | 


éi niemieckiej f zlikwidowanie 


majątków prywatnych do 14 lipca 


1920 r. wydana została ustawa 
o przelania praw skarbowi pań- 
stwa niemieckiego. na rzecz skar- 
bu polskiego. i 


Z przepisów tych wynika ko- 
nieczność wyrugowania dzierżaw 
ców niemieckich z majątków pań- 
stwowych. Dzierżawców było o- 
koło 200. Termin prekluzyjny usu- 
nięcia ich upłynał 1 lipca 1921 r. 
Rząd niemiecki wytoczył sprawę 
przed radę ambasadorów i ligę na 


rodów, ale bez skutku. Sprawa ta! 


dwuch głosów wniosek następu* 
iący: 

„Wobec powszechnego zanie- 
pokojenia opinii stanem Sprawy 
kolonistów niemieckich w Wielko 
polsce i na Pomorzu przed forum 
ligi narodów, seim stwierdza, że 
Polska od praw, zagwarantowa- 
nych jej traktatem wersalskim, nie 
odstąpi, wobec czego sejm wzy- 
wa rząd, aby bezzwłocznie ko- 
rzystał z praw przysługujących 
Polsce na mocy traktaty wersal- 
skiego w stosunku do kolonistów 
niemieckich. (Brawa). 


Następnie pos. Szebeko stwier- 
dza. że z natury rzeczy spory mię 
dzy obywatelami polskimi na tle 


Komisja sejmowa żąda ukarania winnych urzędników. 


Na posiedzeniu seimowej komi- 
sji administracyjnej pod przewod- 


Pos. Grinbaum uważa, że wy- 
padki z 11 grudnia należy rozpa- 


Ima?ła, to I apetvr niemiecki będzie 
Imały. Mówca przypomina calą 
Ihistorją niemieckiej polityki ekster 
miiacvnel. poczem powiada: 
-„Niechaj koloniści niemłeccy beda 
szczesiiwi. że Polska kieruje słę 
innemi zasadam4 Nie kieruje się 
zerustą. ale tylko sprawiedliwc: 
ścią. 

Następnie przemawia pos. Nau- 
man (klub niem.). który uważa, że 
traktat wersalski w związku z 

| traktatem o mniejszościach przy” 
jznaje, że aczkolwiek byli obywa- 
tele Rzeszy niemieckiej podlegała 
likwidacii, to jednakże należy im 
'się całkowite odszkodowanie. — 
Mówca wnosi poprawkę. ażeby 
w myśl rzeczywistej tendencji 


roziątrzać zaognienia stosunków 
w społeczeństwie. 

Poseł Prager (P. P. S.) zgłasza 
rezolucję następującej treści: 
| Sejm wzywa rząd do: 1) przed- 
łożenia sprawozdania z zarządzeń 


nictwem posła Thugutta toczyła trywać jako akcję antyżydowską.| PO£Zynionych celem usunięcia nie 


się w dalszym ciągu dyskusja w 
sprawie wniosku, dotyczącego 
zajść ulicznych w Warszaw 
dniu 11 grudnia r. ub. 


Poseł Schiffer (koło żyd.) do- | 


wodził, że zajścia z dnia 11 grud- 


| Poseł Petrycki (Zw. Lud.-Nar.) 
,dowodzi, że śledztwo w sprawie 


|nostronnie. 
Poseł Dubanowicz wyraża ży- 
'czenie, aby władze nie urządzały 


nia miały charakter wystąpień naganki na prawice. 

antyżydowskich. Mówca żąda, a-| Poseł Popiel (N. P. R.) w prze- 
by śledztwo w sprawie tych zajść mówieniu swem wyraża zdziwie- 
rozszerzyć specjalnie w celu zba- | nie, czemu prawica broni urzędni- 
dania działalności tow . „Rozwój | ków, pociągniętych w związku z 


Dalej domaga! się przeciwdziała- 
nia akcji antyżydowskiej, zmie- 
rzającej do obalenia konstytucji, 
oraz zgłosił następującą rezolu- 
CIĘ: 

Sejm wzywa rząd: 1) aby do- 
chodzenia prowadzone w sprawie 
wydarzeń grudniowych r. ub. O- 
bieły także czynne wystąpienia 
przeciw żydom organizacji pro- 
wadzonych przez tow. „Rozwój“ 
i jezo oddziały ze względu na za- 


chodzący związek między czyn- | komisja niepotrzebnie traci na nią! 


nym antysemityzmem „Rozwoju* 
a zamachem grudniowym: 2) aby 
z całą surowością tępił agitację 


nawołujących do czynnych wystą został wniesiony pierwiastek wy- ze zw. lud. nar. 1 Szydłowski z życzki dla miast. 


zajściami do odpowiedzialności. 

Poseł Dzierżawski (Zw. L. N.) 
wskazuje na to, że wszyscy fun= 
kcłonarjusze policii zostali spra- 
wiedliwie ukarani. Jednocześnie 
zgłasza wniosek, aby sejm wyło- 
nit komisię złożoną z 5-ciu człon- 
ków dla szczegółowego zbadania 
wyników śledztwa. 

Wniosek ten upadł. 

Poseł Thugutt 
| wczorajszą dvskusję wskazuje: że 


czas. 
Sprawę zajść możnaby prędzej 
załatwić, gdyby do dyskusii nie 


nyntetyzując | 


domagań w administracji państwo 
wej i służbie bezpieczeństwa pu- 


ie w zajść było. przeprowadzone jed- blicznego, które tak jaskrawy wv 


raz znalazły w nieudolności sł. -.- 
|by w czasie zajść w dniu 11 grud- 
nla; 

2) ujawnienia ostatecznych wy- 
nikôw śledztwa przeciw osobis- 
tościom urzędowym, winnym 
przekroczeń służbowych w zwią- 
zku z wymienionemi wyżej zaj- 
ściami. 


Rezolucja ta większością gło- 
sów została przyjęta. 


KTO WALCZY ZE SKARBEM. 


WARSZAWA, 15 marca. (Tel. 
od naszego koresp.) Wczoraj] na 
posiedzeniu komisłi handlowo - 
przemysłowej rozpatrywano pro- 
jekt ustawy o ropie bruttowej. 

Wysuniete przez przedsiębior- 
|ców naftowych poprawki, mające 
charakter szkodliwy dla intere- 
sów skarbu. popierali pos. Dunin 


pień przeciw żydom jako agitację, bitnie polityczny. Polska jest obe- PSL. „Piasta“. 


podważajacą  praworządność 
maskującą dążenia do obalenia 
konstytucji“. 

Rezolucję te komisja wlekszoś- 
cia głosów odrzuciła, Głosowali 


ijenie w takiem położeniu, że nale-| 


ży unikać wszystkiego, co może 

zaognić stosunki wewnętrzne. 
Poseł Stroński, uzupełniając 

swe wczorajsze wywodv. zgadza 


stro przez pos. Diamanda i przed- 
stawiciela ministerstwa skarbu 
odrzucono. przyczem przedstawi- 
ciele P.S.L. „Piasta* przez pos. 


za nią jedynie przedstawiciele klu się z twierdzeniem pos. Thugutta, Szydłowskiego głosowali przeciw 


bów żydowsk” 


9i Pę ió "ongcah ' dyskysie zakończyć, bw ule tym poprawkom, 


"żadną ustawa, skierowana prze- 
ciw mniejszościom narodowytm. 

Pos. Stroński, odpowiadając po. 
słowi Naumanowi oświadcza. że 
twierdzenie jego, jakoby sprawa 
miała być rozstrzygnięta przez 
ligę narodów, jako należąca do o- 
chrony praw mniejszości narodo- 
wych, jest nieścisłą. 

Mówca stwierdza bezpodsta- 
wność słów Naumana, iakoby ko- 
loniści niemieccy byli uciskani 
przez paristwo polskie. Powoły- 
wanie słę dziś Niemiec na traktat 
wersalski, łamany rzekomo ptzez 
Palskę, jest wyrazem tej samei 0- 
błudy, z jaką po przegraniu wojny 
światowej starali się Niemcy zrzu 
cić odpowiedzialność za nią na 
Francję. 

W głosowaniu odrzucono pO- 
prawkę Naumana, przyjęto nato- 
miast wniosek komisji. 

Następnie kluby zw. lud. narod. 
chrz. dem. i chrz. nar. str. pracy 
wniosły nagły w sprawie zmiany 
metody walki z drożyzną | bezro- 
bociem. Uzasadnienie wniosku na- 
stąpi na posiedzeniu sobotniem. 


przekazywania praw traktatu wer.traktatu wersalskiego I traktatu o Następne posiedzenie jutro. 


Bezwartościowość powództw 
sądowych. 


Obrady sejmowej komisji prawniczej. 


Na posiedzeniu sejmowej komi- | Stawowa spada automatycznie, 


sji 
ctwem pos. Nieckowskiego. pos. 
Bittner (chrz. dem.) referował pro 
jekt ustawy o zmianie ustawy po- 
stępowania cywilnego w b. zabo- 


rze rosyvjskiem, dotyczącei możno / 


prawniczej, pod przewodni-| Zdvż w chwili wydania wyroki 


strona załnteresowana otrzymuje 
zaledwie część przysądzoneł na- 
leżności. 


Po dyskusji powołano podkomi- 
sję z 6-ciu członków, która ma 


ści powiększania powództw w | przedstawić odpowiednie wnioski. 
związku ze zmiana waluty, Refe-j Do podkomisii tej weszi pp.: 
rent wskazał, że prawie wszyst- ; Seyda (Zw. Lud. Nar.), Chełmoń- 
kle procesy cywilne straciły obe- | ski (Zw. N, L.) Hartglas (Koło 
cnie swe znaczenie ze wzgledu. żyd.), Matakiewicz (Chrz. N, Str. 


Poprawki. zwalczane bardzo o-, 


że w toku procesu wartość pod- Pr.) i Bitner (Chrz. Dem.). 


-——— 0——— 


O POZYCZKĘ DLA MIAST. 


WARSZAWA, 15 marca. (Telef. 
od nasz. koresp.) U ministra skar- 
bu była wczoraj delegacja zarzą- 
du związku miast, prosząc o za- 
llczke na akcie aprowizacił młast. 


` Min. Grabski oświadczył, że za- 
| ficzek tych dać nie może, nato- 
miast wlaczy do budżetu nadzwy 
czajnego komisariatu walki z dro- 
żyzną kredyt 100 milionów na po- 


POŻYCZKA ZŁOTA. 


Rozporządzeniem ministra skar 
bu z dnia 14 b. m. został przedłu- 
żony termin sprzedaży 8 procen- 
towej państwowej pożyczki zło-; 
tej roxu 1922 do 1 kwietnia b. - 


3 


PODWYŻSZENIE TARYFY 
POCZTOWEJ I TELEGRAF 


Ministerstwo poczt i telegrafów 
opracowało nową taryfę poczto- 
wo - telegraficzną, która ma być 
zaprowadzona od 1 kwietnia. — 
Wszystkie stawki taryfy obecnej 
będą podwyższone o blisko 100 
procent. List zwykły będzie ko- 
sztował 500 mk., polecony 1000 
mk., pocztówka 300 mk., druki naj 
niższej wagi 100 mk., paczka wagi 
nie więcej niż kilograma 1000 mk. 
do 15 klgr. 15 tys. mk., do 20 klgr. 


t— 25 tys. mk. Słowo w deneszach 
| zwykłych kosztować będzie 500 


mk., nainiższa opłata na depeszę 
5.000 mk, depesze terminowe 3 
razy droższe. Opłata za rozmowy 
telefoniczne będą podwyższone o 
około 60 proc. 


Nr. 74 


Czy Anglia będzie | 


interweniować? 


BERLIN, 15 marca (iel. wł. Głosu Polskiego). 


czej treści są zupełnie jednolite, 

Według pierwszej oficjalnej wiadnmości u- 
znaje rząd angielski, że ohbecnis nądeszła już 
chwila po temu, iż możńa stawiać rządowi nie- 
mieckiemu pytanie, czy byłby gotów wobec 
postanowienia i osiąynietego w Brukseli wy- 
niku wszcząć rokowania w sprawia gospodar 
czego układu z Francją; jeszcze wyraźniej 
brzmi wiadomość „Even ng Stanfart, który 
donosi, że angielska rada ministrów zajmowae 
ła się wczoraj 
Lawa wyżej wymienioną kwestją i postano- 
wiono wysłać do Niemiec notę z wezwaniem 
aby rozpoczęły już rokowania w sprawie e= 
wentualnego układu gospodarczego z Francia 

Według ostatnich wiadomości, zaczerpynię: 
tych z miarodajnych kół berlińskich noty po- 
dobnej rząd niemiecki z Londynu ne otrzy” 
mał, coby jodnak bynajmniej nie oznaczało 
że powyższe wiadomości nie szprawiziwe, 

Zapowiedlzianą przez rząd angielsri a cję 
tlomaczą powszechnie tem, że więsszość zwa” 
ienników Bonar Lawa domaga się energiczne- 
go stacowiska i że wywarło nań nacisk, aby 
rozpoczął akcję pośredniczącą. 


pod przewodnictwem Bonar 


WIEDEŃ, 15 marca. (Pat.) —|chwał konferencil brukselskiej, 
„Neues Wiener Abendblatt“ dono-; zgodzić się na propozycie angiel- 
si z Paryża: ską, względnie na propozycie in. 

Szereg dzienników paryskich nego paiistwa. które w cale spra» 
przynosi zgodną wiadomość, że wie zachowało neutralność zwoła- 
zarówno w Londynie jak i w pa- nia konferencji gospodarczej ce- 
ryskim urzędzie zagranicznym u- lem ustalenia ogólnej sumy od- 
ważałą rokowania z Niemcami za szkodowań, 
bliskie. W paryskich kolach poli-| Ustalenie to nastąpiłoby na pod 
tycznych twierdzą, że na wczoraj stawie uwzględnienia nowych o- 
szej angielskiej radzie ministrów, koliczności, w szczesólności fak- 
która się odbyła pod przewodnic- tu obsadzenia zagłebia Ruhry. Na 
twem Bonar Lawa: postanowiono tej konferencji mianoby również 
zapytać rząd niemiecki, czy był- dokonać zmiany warunków spłat 
by skłonuy wobec ogłoszenia u- niemieckich. | 


Í 
Z Londynu dochodzą tu dwie wiadomości, któ. 
re pomimo odmiennsj swej formy w zasadni- 


niemieckcih, 
ną do przystąpienia do pracy na 
kolejach nadreńskich. 


GŁOS POLSKI 


AMERYKA CHCE INTERWEN- 
JOWAĆ. 


WIEDEŃ, 15 marca. (A. W.).— 
Niektóre pisma wiedeńskie, m. in. 
„Nete Frele Presse" 1 „Die Stun- 
de“ donoszą, jakoby kanclerz Cu- 
no został nicolicjalnie zapytany, 
czy Niemcy nie przyjęłyby ame- 
rykańskicgo pośrednictwa w spra 
wie reparacji i iakie stanowisko 
zajmuje kanclerz w sprawie ewcn 
walnego zwolania konierencji go- 
spodarczej, celem ostatecznego 
rozważenia sprawy reparacyjnej. 


KIEDY ROZPOCZNĄ SIĘ RO- 
KOWANIA. 


BORDEAUX, 15 marca. (A. W.) 
„New York Herald“ donosi na pod 
stawie informaci, pochodzących 
od pewnej, rzekomo miarodajneł 
osobistości, że jeszcze przed Świę 
tami Wielkanocnemi należy się 
spodziewać rozpoczęcia rokowań 
między Francją a Niemcami. 

Jak przypuszczają w Paryżu 
wspomnianą osobistością jest a- 
merykański delegat komisji repa- 
racyinej Beyden, który, jak wia- 
domo, zajmuję stanowisko obser- 
watora, a nie czynnego członka. 


NARADY FRANCUSKO BEL- 
GIJSKIE. 


PARYŻ, 15 marca. (Telegr. wł. 
„Gł. Pot“). W połowie przyszłe- 
go tygodnia przybędzie tu prem- 
jer belgijski na ponowną naradę. 

Omawiane być mają tym razem 
przedewszystkiemm Środki, jakie 
zastosować należy wobec Nič- 
miec, celem zabezpieczenia się na 
wypadek nieprzewidzianych e- 
wentualności. 


OSŁABIENIE OPORU NIEMIEC! 
KIEGO. 


PARYŻ, 15 marca. (Pat). We- 
dle „„Matin'a” oporne stanowisko 
rządu Rzeszy zaczyna słabnąć. —, 
Rząd ten upoważnił już kolejarzy! 
obarczonych rodzi- 


ı chwały brukselskie. 


| „Gł. Pol“), 


onflikł francusko-niemiecki. 


Mnowania wywrotowe. 


BERLIN, 15 marca. (Telegram 
wł. „Gł. Pol“). Socjalno demokra 
tyczna partja sejmu pruskiego 
przedłożyła rządowi  śpecialny 
memoriał, z którego wynika, że 
Niemcy stoją w przededniu no- 
wych rozruchów, zorganizowa= 
nych tym razen przez samego 
dowódcę wojsk Reichswehry. 

W memoriale tym powiedziano 
m. in. dosłownie: 


„Stoimy obscnie w przededniu 
nowych zamachów; obok tajnej 


organizacji uczestniczyć będą w, 


zamachach Reichswehra i policia 
bezpieczeństwa“, 


WZMOCNIENIE ARMJI OKU- 
PACYJNEJ. 

PARYŻ, -15 marca. (Telegram 
własny „Głosu Polskiego“). W u- 
zupełnieniu wiadomości o wysył- 
ce wojsk do zagłębia Ruhry w si- 
le 16.000 żołnierzy francuskich, 
m'n, spraw wojskowych komuni- 
kuje, że wysyłka odbywać się bę- 
dzie stopniowo. Francuski minis= 
ter wojny oświadcza, że dnia 30 
maia wysłany zostanie ponownie 
oddział w sile 15.000 ludza 


PRZYGOTOWANIA NIEMIEC- 
KIE, 

WIEDEŃ, 15 marca. (A. W.).— 
Donoszą tu z Berlina, jakoby rząd 
niemiecki przygotowywał me- 
morjał do rokowań z Francją, — 
W najbliższych dniach spodzie- 
wata jest enuncjacja rządowa, 
która ma być odpowiedzią na u- 


Nie jest wykluczone, że minis- 
ter spraw zagranicznych Rosen- 
berg w mowie, zapowiedzianej w 
Reichstagu, poruszy kwestję od- 
szkodowań. 


UPÓR NIEMIEC TRWA. 
BERLIN, 15 marca. (Telegr. wł. 


WYKRYCIE SPISKU KOMUNI. !wem jest, aby działalność orrani- 
STYCZNEGO W ANGORZE. |zacji trwała jeszcze w roku przy- 


LONDYN. 15 marca. (Russ- |SZ1YMm 


press). „Reuter“ donosi z Angorv, 
że aresztowania komunistów, ja=| EPIDEMIA SAMOBÓJSTW. 
kie miały tam micjsce niedawno, | REWEL. 15 marca. (Russpress) 


nastąpiły wskutek wykrycia spl- | Komisarz zdrowia Rosji sowiec- 


sku komunistycznego, zorganizo- ; kiej Siemaszko pisze w  „lzwie*; 


niej w celu stłumienia powstania. 


słę zbiec. Wykrvcie orzanizacji na 


(duje się u ministra 
| wnętrznych. 


o 
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Kolejarze i kuncy ooo a na skutek  denunciacii 
cv z pogranicza komunikują. że na | członków jednej z „jaczejeck* ko- 
stronie sowieckiei pod Olewskiem | munistvcznych garnizonu char- 
słychać bvło silny ogień działowy kowskiego, którzv  wyśledzili 
Miały to bvć odgłosy bombardo- | wśród swych kolegów członków 
wania opanowanych przez pow-|organizacji. agitujących za doko- 
staficów wsi z sowieckich pocią- | naniem przewrotu antysowiec- 


Wszystkie nici zbiegają się w 
ręku przywódcy Reichswehry, 
który z powodu wykrycia tych 
machinacji w ostatnich czasach 
usunął się na plan dalszy. 

Cały starannie przygotowany 
plan wpadł w ręce władz, a wszy 
stkie dochodzenia ustaliły, że 
wszelkie podawane fakty są praw 
dziwe. 

Zainterpelowany przez nas 
rząd pruski odpowiedział, że jest 
wobec 'machinacji przywódcy, 
Reichswehry zupełnie bezsilny, 
Wszelki zebrany materja? znaja 
spraw wę« 


= 


wobec powziętego w Brukseli pos 
stanowienia na dotychczasowem 
swem stanowisku I daje do zrozus 
mienia, że Niemcy nie myślą wo« 
góle o tem, by przystąpić do ros 
kowań pod naciskiem bagnetów 
francuskich.Rząd niem'ecki zgodził 
się na rokowania dopiero wtedy, 
gdy zagłębie Ruhry zostanie całe 
kowicie opuszczone przez oku» 
pantów. 


FASZYŚCI DOLNOŚLĄSCY. 


BERLIN, 15 marca. (Telegr. wh 
„Gł. Pol“). Niemieckie władze 
republikańskie wpadły na trop 
szeroko rozgałęzionej organizacji 
na terytorjum Dolnego Śląska, któ 
rę pod pretekstem tworzenia od« 
działów samoobrony przeciw 
grożącemu rzekomo ze strony, 
Polski niebezpieczeństwu, two 
rzyły w ostatnim czasie silng 
zbrojne oddziały, stojące na usłu+* 
gach partji faszystowskich. 

Na czele organizacji tej stał kąa 
pitan pozasłużbowy Heydebreck, 
który obrał sobie za rezydencją 
miasto Zabrze. 

Władze republikańskie aresz« 
towały go. Aresztowano również 


Rząd niemiecki stoi, kilku jego wspólników, 


Z KOMISJI ROBÓT PUBLICZ- 
NYCH. 


WARSZAWA, 15 marca. (Pat). 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmo= 
wej komisii robót publicznych. pod 
przewodnictwem posła Kuchar= 
skiego, wiceminister robót publicz= 
nych p. Rvbczyński referował 


wanego przez agentów moskiew=istiach“ o zatrważałacym wzroś- | ÓW, pancernych. Wszystkie te kiego. sprawę budownictwa wodnego. 
skich w szeregach armii turec-|cj liczby a r aid dzie Baay iiae wymagają jeszcze | ROZWIĄZANIE SEJMU LITEW-|Pan wiceminister przedstawił 
kiej. AE ci saa się przeka: Gl w Rosii sow. Czeste są wypad- | P0tWwierdzenia. SKIEGO. sprawę tegulacil o szosa 
naé żolnierzy tureckich żę Kemal- ki samobójstw wśród 7—9 letnich KOWNO, 15 marca. (Pat), —|i sprawę budowy kanałów wod- 
basza i jevo rząd zawarli umowę | dzieci. Procent małoletnich samo- PZ IRONII ARMII Prezydent republiki litewskiej wy nych, jak również stan regulacił 
z ententą i doprowadzą Turcję, bójców jest szczególniej wielki w a dal dekret rozw'azujący sejm. —| potoków górskich (zabezpieczenie 
do utraty wszystkich owoców o- | miastach, a także w miejscowo- | MOSKWA. 15 marca. (Russ- Nowe wybory wyznaczone zosta- od wylewów) i wreszcie sprawę 


statnich zwycięstw; dlatego też ' ciach dotkniętych głodem. 

celem spisku — było obalenie rzą» | 

du i utworzenie na jego miejsce WALKI NA WOŁYNIU SOWIEC 
innego—komunistycznego. Po wy KIM 

krycin spisku aresztowano prze- | ~A 
szlo 500 jego uczestników, któ- ' 


trzymało szereg wiadomości 


NIEMCY W ODESIE. 


ARKĆ t A 
„ARE A. „M or (Russ- | Wiadomości te pochodzą od osób 
Vasl- Frasa SOW. DOdAIE. ŻE W świeżo przybyłycch z za granicy 


Odesle odbyła się narada przed- | sow, Według ostatnich danych 


|press). Komisariat wojny wydał 


| 


RÓWNE. 15 marca (Russpress) rebumliki sow.'* W kołach wojsko 
rych wiekszość już rozstrzelano. Tuteisze „Wołyńskie Słowo" 0-| wych nważają 


A Cl O pierwszy krok na drodze organi- 
wzmożeniu się ruchu powstańcze- zacji 


go na Ukrainie i w Rosii sow. — | wych“, 


| 


ły na dz. 13 i 14 maja. W wybo- 
|rach tych weźmie udział i ludność 
iokręgu Kłajpedy, która wybierać 
bedzie sześciu posłów. Obalenie 
gabinetu Galwanauskasa jest uwa 
żane za zwycięstwo opozycji pod 
wodzą Śledziewicza, który dąży 
„łormacji międżynarodo- do stworzenia gabinetu koalicyj- 


co bvło zapowiedziane | ERO. - 
podczas obchodu 5-cioletniego ju- | JEWREINOW ARESZTOWANY. 


bileuszu czerwonej armii. WARSZAWA, 15 marca. (Telef. 


rozkaz o dokonaniu rejestracii 
wszystkich „czerwonych dowód- 
ców i czerwonoarmieiców. nie no” 
siadalacych praw obywatelstwa 
rozkaz 


ten za 


elektryfikacji kraju. P. wicemini= 
ster oświadczył, że środki. jaktemť 
min. robót publicznych rozporzą- 
działo w r. 1922, były zupełnie nie 
wystarczałące na to, abv minister= 
stwo mogło swoja działalność roze 
winąć. M. in., jako przykład cha= 
rakterystyczny, p. minister wska» 
zał że na regulacje rzeki Wisły 
| przeznaczono w roku 1922 sumę 
1 milion franków szwajcarskich, 
tymczasem koszta regulacji tej rze 
ki, według ścisłych obliczeń, się« 


sta włef 7 z w. ; coresp.) We ri- | 0h. e 

Sie aaant aM mor również wybuchło powstanie w| WALKĄ Z MONARCHISTAMI dontości: otrzymanych z Rosji w |ala 300 milionów franków szał 
kich niemieckich Ih ii okr kach niektórych oddziałach czerwonei W ROSJI | liczbie ostatnio aresztowanych | carskich. Dyskusji nad referatem 
< o1 Memieckich Anii OKTĘTOWYCH armii, głównie w półkach kozac- 19 HF. | R wiceministra Rybczyńskiego nić 


jak to „Hamburg—America Linje“ 
„Deutsche=Orient Linie" | „Nord 
— Deutscher Lloyd” w sprawie o- 
twarcia wiosennej nawigacji z 
tów morza Czarnego. 


kich, przyczem zostali wymorda- 
wani wszyscy komuniści. Eksce* 
sv w armii 
bewzględnem wprowadzeniem 
|w życie dekretu o zamknię- 


zostały wywołane |tyczny komunikuje o 


CHARKÓW. 15 marca. (Rusś- znajduje się Jewreinow, autor gło 


press). Charkowski urzad poli- 
wykryciu 
szeroko rozgałęzionej organizacji 
monarchicznej, posiadającej filie ; 


sze". oskarżony między innemi o 
dyskredytowanie czerwonej ar- 
mji. 


śnej sztuki p. t. „TO, co naiważniej | 


ukończono I odłożono ią do następ 
nego posiedzenia, które dbędzie” 
się we wtorek, dn. 20 b. m. 


WYJAZD POSŁA URUGWAJU: 


NACHUM SOKOŁÓW WARSZAWA, 15 marca. (Tef 

U PREMIERA. od nasz. koresp.). Poseł Urugwaju 
WARSZAWA, 15 marca. (Telef. | Garabelli, który jest akredytowa= 
od naszego koresp.) Prezes egze-|ny jednocześnie i w państwach 


kutywy sionistycznej p. Sokołow |pajtyckich opuścił dziś Warsza« 
został przyjęty wczoraj przez Dre- e ZE z - 


mjera Sikorskiego. 


„A ciu cerkwi, z których wiele zosta= | w Odesie, Kazaniu, na Kaukazie I 
DALSZA POMOC AMERYKI. to przerobionych na kluby. Utrzys | utrzymujących stosunkł z agenta- 
PARYŻ. 15 marca. (Russpress) , muje sie również portoska o zaje- | mi cudzoziemskini w Moskwie—| 

Z Nowego Jorku komunikują o4|ciu Żytomierza przez powstań- Komunikat podaie, że 18-tu czlone | 
świadczenie Hoover'a, że jego or kców. Faktem jest jednakże. że od- ków tei organizacii zostało już a- 
£anizacja będzie nadał prowadzi*| działy armji czerwonej, stgiące na ręsztowanych | rozstrzelanych, a 
ła dożywianie dzieci rosviskich | pograniczy, zostały odwołane w, nazwiska ich sa w sekrecie trzy= 
do żniw tegorocznych. Watpli- głąb terytorjaum sow- rajwidócz= mane. Przywólcom organ, udało 


Pa ustcieni granie POSNI. 


Jak powzięto decyzję? 


WARSZAWA. 15 marca. (AW). 
Wiadomości, podane przez dzisiej 
szą prasę, pozwalają odtworzyć 
następujący obraz ostatnich wy- 
padków paryskich: 

Decyzia rady ambasadorów, u- 
znająca wschodnie granice Polski, 
zapadła dnia 14 b. m. w południe. 
|Już przez tym dniem przyszła do 
Paryża wiadomość o przemówie- 
niu gen. Sikorskiego w seimie, o- 
raz o zamierzonym wyjeździe mi- 
nistra Skrzyńskiego do Paryża. — 
JWladomości te spowodowały 
iszybsze tempo obrad i przyczyni- 
Iły się do przyspieszenia uchwały 
rady ambasadorów. 

(Oficjalne: podnisanie protokułu 
prez posła polskiego w Paryżu 
p. Zamoyskiego, szefa rządu fran- 
ciskiego Poincarego i przedsta- 
m icieli wielkich mocarstw nasta- 
ri dziś w gmachu ministerstwa 
spraw zagranicznych. Dziś ma 
bvć również ogłoszony szczegó- 
łowy tekst decyzji, zatem jutro 
można oczekiwać pojawienia się 
urzędowego komunikatu w tej 
sprawie, 

Niezależnie od tego można, na 
zasadzie posiadanych dotychczas 
informacji, stwierdzić, że decyzia 
rady ambasadorów  rozwiaznie 
sprawe granie wschodnich w sno- 
sób dla Polski zupełnie korzystny. 
Ustalenie granicy  polsko-rosvi- 
skiej oparte test faktycznie na trak 
tacie ryskim, przyczem została 
przyjęta następująca formuła: 
„Mocarstwa uznałą miedzy Pol- 
ska i Rosia taką granice, iaka wy- 
znaczyła faktycznie polsko-rosvyi- 
| ska komisja delimitacyjna”, Jak 
yřadomo szczegółowy przebieg 


——— 


- a MINISTER SKRZYŃSKI 
W PARYŻU. 


, Wywiad, udzielony prasie. 

PARYŻ, -15 marca (Pat.) 
Minister Skrzyński oświadczył w 
wywiadzie udzielonym nrasie, że 
przybył do Parvża, ażeby podzie- 
kować Miilerandowi i Poincaremu 
za poparcie udzielone przez Fran- 
cję Polsce w sprawie uregutowa- 
nia tęrytorialnych kwestii Polski, 
oraz dał wyraz swej radości z po- 
wodu powziętej przez konferen- 
cię ambasadorów decyzii w spra- 
wie granic Polski, zgodnie z ży- 
czeniami tej ostatniej. 

Minister zaznaczył, że spodzie- 
wa się, iż Litwa tak samo» jakto 
uczyniła Polska. przyimie warun-| 
ki na mocy których przyznano 
jej Kłajnedę I zawrze z Polska it- 
nie handłowa. W dalszym ciagu 


O O O Z e 


STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI. 


Il Regno 


rozstrzygnięta została 
niem suwerenności Polsce. Odpo- 
wiednia formuła brzmi: 
zdecydowania przez Polskę przv- 
znania 
swobód autonomicznych, uwzylę= 
dniających 
kraju i wobec tego, że Polska za- 
warła z mocarstwami 
mniejszościach narodowych, prze- 
to mocarstwa uznają suwerenność 
Poski w Małopolsce 
Polska przyjmuje na siebie zobo- 
wiązania gospodarcze, przewidzia 
ne przez traktat w Saint-Germain, 
a dotyczące podziału długów au- 
striackich*. 


tej granicy został opisany w pro- 
tckule polsko-rosyjskiei 
granicznej 23 lutego 1922 roku. 


komisji 


Granica polsko-litewska została 


ustalona według uchwały ligi na- 
rodów o rozgraniczeniu pasa nėti= 
tralnego z lutego r. b. nie przesą- 
dza to jednak © przyłeciu popra- 
wek granicznych, zaproponowa= 
nych przez rząd polski, 


Kwestia Małopolski wschodniej 
przyzna- 
„Wobec 
Matonolsce wschodniej 
etniczną odrębność 


traktat o 


wschodniej. 


W zwiazku z tym ostatnim u- 


stępem decyzji staje się aktualna 
sprawa 
Saint-Germain nieratyfikowanego 


ratvfikacii traktatu w 
przez sejm polski. Zobowiązania, 
ciążące na Polsce z nowodu tego 
traktatn, polegają ułównie na zobo 
włązaniu spłaty cześci długów by 
tei monarchii austriacko-węgier- 
skiej. a długi wolenne Polska o- 
czywiście nie odpowiada. Odpo- 
wiada natomiast za długi przedwo 
jetne, które zostały podzielone 
między państwa sukcesyjne. Z te- 
go podziału przypadło na Polskę 


13,07 proc. ogólnej sumy długu. 
0————— 


minister stwierdził ponownie, że 
Polska prowadzi volitykę pojed- 
nania w sprawie ewentualnego po 
działu terytorium Jaworzyny o0- 
raz ożywiona jest przychylnemi 
uczuciami dla sprawy zbliżenia z 
małą ententą. Na koniec minister 
potwterdził istnienie przyjaznych 
stosunków między obu krajami 
oraz prawdziwego przymierza 
Polski z Francja które jest kamie 
niem węgielnym polityki polskiej. 

PARYŻ, 15 marca. (Pat), Pod- 


czas wywiadu, udzielonego przed 
stawicielowi „Petit Parisien“ min. 
Skrzyński podkreślił historyczną 
doniosłość konferencji ambasado- 
rów, oraz zaznaczył, że podzięko- 
wat w imieniu Polski Poincaremu 
i Millerandowi za cenne poparcie, 
jakieno użyczyli żądaniom wysu- 
niętym przez Polskę. Polska, oś- 


GŁOS POLSKI 


wiadczył minister, będzie praco- 
wała teraz nad swą reorganiza- 
cią ekonomiczną i finansową. Pol- 
ska dąży do tego, aby Żyć w Spo- 
koju zę wszystkimi swymi sąsia- 
dami, oraz aby utrwalić podsta- 
wy traktatów pokojowych. 


PODRÓŻ MIN. SKRZYŃSKIEGO 


PARYŻ, 15 marca. (Telegr. wł. 
„GŁ Pol.*). Minister Skrzyński 
zatrzyma się według doniesień 


pism paryskich w stolicy Fran- 
ci} do niedzieli, a stamtąd wyje- 


dzie wprost do Londynu. 


SEIM WOBF” UZNANIA 
GRANIC. 

WARSZAWA, 15 marca. (AW). 

la uczczenia uroczystej chwili ut- 
znania przez państwa sprzymie- 
rzóne wschodnich granic Polski 
odbędzie się 16 h. m. uroczyste po 
siedzenie sejmn, na którem prezes 
rady ministrów Sikorski i marsza- 
łek sejmu Rataj wygłloszą odpo- 
wiednie przemówienia. Na posie- 
dzeniu tem mają być obecni Pre- 
zydent Wojciechowski i przedsta- 
wiciele państw sprzymierzonych, 
zasiadających w radzie ambasa- 
dorów. 

W nadchodzącą niedzielę są 
projektowane uroczyste obchody 
w całem państwie, celem uczcze- 
nia tak doniosłego momentu w 
dziejach Polski. 


ZADOWOLENIE PRASY FRAN- 
CUSKIEJ. 


PARYŻ, 15 marca. (Pat). Dzien 
niki paryskie z wielkiem zadowo- 
leniem witają decyzję rady am- 
basadorów. „Matin“ zaznacza, że 
|decyzja ta była nieodzowną 
nietylko dla utrwalenia pokoju, 
lecz również dla pomyślnego roz- 
|woju Polski. „Eclair“ oświadcza, 
'że rada ambasadorów dokonała 


| dzieła, które jej przynosi zaszczyt| _ 


„Le Journal“ doradza Polsce, aby 
bacznie śledziła za podstawą, jaką 
zajmują wobec Polski litwini i ü- 
kraińcy. 


|oPINJA PRASY NIEMIECKIEJ. 


BERLIN, 15 marca. (Telegr. wł. 
„GŁ Pol“). Pisma niemieckie o- 
mawiają powziętą przez radę am- 
basadorów  dęcyzię, w Sprawie 
granic wschodnich j zapewniają 
prawie jednogłośnie, że Litwa nie 
podda się tej decyzji i że należy 
oczekiwać poważnych komplika- 
cji. 


UKRAINA NIEZADOWOLONA. 


CHARKÓW, 15 marca. (Pat).— 
Ukraiński komisarjat ludowy do 


45) 


Doloroso. 


Powieść. 


(Ciag dalszy). 


— Tak! potężny panie. 

— Dlaczego to czynisz? 

— Bo chcę do ciebie przynale- 
Żeć, twoje rozkazy siełniać, i 
żadnego Boga nie uznawać prócz 
ciebie. 
„ — Uduś dziecko! — zawołał. 

Schwyciłam dziecko za nogi i 
za główkę, skręciłam całą siłą, że 
aż koście zachrupotały i dziecko 
było nieżywe. 

— A teraz, powiedział, odprzy- 
słąż się twojej fałszywej. 


Gorgel czyniła swoie zeznania 
z niesłychanym cvnizmem, prze- 
rywała je chichotem i kniącymi 
grymasami, jakby jakiś dowcip o- 
powiadała, 

— Í co potem? 

— Potem padłam przed nim na 
kolana, pocałowałam go w lewe 
ucho i w piersi — potem się od- 
wrócił, pocałowałam go w ogon— 
przyczem—CGorgel ryknęła ogro- 
mnym śmiechem, w czem jej zno- 
wu inne czarownice wtórowały i 
powiedziała tak sprośną rzecz, że 


bezec-| Ducrot nie odważył się jej tłoma- 


nej wiary w Trójcę świętą, wy-,czyć. 


przyj się Boga, svna jego Chry- 
stusa t Ducha świętego — oddał 


— Sędzła musi wszystko wie- 
dzieć — powiedział De Lanire z 


duszę swoja i ciało w moje ręce i; wielką powaga: 


proś mnie, bym wymazał z czoła 
twego znamię chrztu. 
To wszystko zarim powtó- 
rzyłam j dodałam od siebie: wy- 
maż mnie z ksiegi żywych i wpisz 
w poczet umarłych! 

L w tej samej chwili pochwycił 
Szatan dużą cegłę, schwycił mnie 
za głowe i tarł nia tak długo czo-| 
ło. aż skóra cię zdarła, jak to sę-| 
dz'a widzieć może. 

Odrzuciła włosy z czoła i istot- 


A więc — Ducrot zawahał 
się znowu — Bodinus już o tem 
wspomina w swei Daemonolocji, 
ale nosługuje się językiem Anto- 
nia Torquemado: „yal tiempo que 
le besan debajo de la Cola, da una 
vantosidad de muy horribile olor“ 

— To robi Szatan dla większej 
rozrywki, potwierdziła Aspilco- 
nette, i opowiadała wśród szalo- 
nego śmiechu, że podczas cere- 
monii tego ohvdrego pocałunku 


nie ukazała się wprawdzie już za-| przez czarownice — „II lem lałsse 
rośnięta. ale krwią nabiegła bli-|aller en mesure temps dans la bou 


zna, 


wają takiego 
prza za swego Boga! 
Brisson schwycił się za głowę. 


— I cóż dalej? | 


Gorgel przesadzała samą siebie 
w niechlujnych, potwornych wy- 
rzdanych opisach, jakie tylko o- 
błąkane roznasanie oszalałych 
zmysłów wymyślić mogło. 

Szatan, którego Gorřel prezy- 
dentem nazywała, pochwycił ją I 
pociągnął do zagajnika — pisz 
pan po łacinie te zeznania, zwró- 
cit się Ducrot do pisarza — nasz 
język francuski wzdraga się przed 
tem zeznaniem: 

„ut eam suo modo amnlexetur 
et cognoscat carnaliter, cui ex ma- 
litla dixit, quod caceat super ter- 
ram ni faciem ad duas manus et 
pedes et auod ei aliter non nossit 
copulari. Et in quacumque forma 
fuerit praesidens, tacto prius per 
recentam membro praesidentis, 
auod indicat frigidum et molle, si- 
cut et senius totum corps, primo 
immitit in portam naturalem et 
relinanit sperma corrintum et cro 
ceum, suscentum in polluisone noc 
turna, ant alias, secundum jn locum 
egostionis, et ita inordinata abuti- 
ATT ya 

To najpiekielniejszy grzech, ja- 
ki ta piekielna meretrix ponelnić 
mogła — zawyrokował Brisson— 
dziesięcioraka śmierć za małą ka- 
rą dla niej. 


Gorgel na głos się rozśmiała. 
— No, a potem? — badał De 


che plusieurs saletes et ordures".i Lanire. 


— | te sprośne maciory nzna-| — Potem, gdym się rozejrzała, 
niechlujnego wie-/| widziałam tylko, że wszyscy u- 
jczestnicy sabatu to samo robili, 


spraw zagranicznych przesłał rzą 
dom angielskiemu, francuskiemu 
i włoskiemu notę  protestującą 
przeciw powzięciu jakiejkolwiek 
uchwały w sprawie losów polity- 
cznych Galicji Wschodniej, o ile 
decyzja taka zapadłaby bez u- 
działu Ukrainy sowieckiej. 


BANKIET DLA P, HELLATA. 


WARSZAWA, 15 marca. (Telef. 
od naszego koresp) W dniu 
wczorajszym premier gen. Sikor- 
ski podejmował bankietem estoń- 
skiego ministra spraw zagranicz” 
nych, p. Fellata, 


Wczoraj p. Hellat złożył wizytę 
marszałkowi Piłsudskiemu. 


ANTYSEMITYZM W UNIWER- 
SYTETACH RUMUŃSKICH. 


BUKARESZT. 15 marca. (Russ- 
press), Na zebraniu studentów u- 
,niwersytetu bukareszteńskiego z 
udziałem przedstawiciei młodzie- 
ży akademickiej wszystkich po- 
,zostałych uczelni w Rumunji, u- 
ichwalono, aby w dalszym ciągu 
inie dopuszczać żydów na uniwer- 
'svtety. w razie zaś. jeśli władze 
zechcą zastosować siłę. porzucić 
uniwersytety i nie przystępować 
| do egzaminów. 


Nowiny w kilku słowach, 
—)— 

— Lenin mlał w nocy z wtorku na 
| srodę drugi atak apopleksji. 

i — Polska misja ekonomiczna udała 
się z Paryża do Havre. 

— Stamboliński utworzył? nowy gabil- 
net. 

— Wczoraj odbyło się w Belwederze 
| zebranie dyskusyjne na temat znaczenia 
dla Polski przemysłu naftowego. 

— Zarobki na Górnym Śląsku zostaną 
yrzewalutowane w stosunku 175 ze 100. 
| = Wydzial! prawny  mniwersytetu 

lwowskiego wyraził zgodę na wprowa- 
dzenie „numerus clausus“, 

— Niemiecki minister finansów wypo- 
wiedział się przeciwko walce z depre- 
ciacją marki niemieckiej. 

— 28 kwietnia przybywa do Gdyni 
flota francuska, a wraz z nią marszatek 
Foch. 


Loterija. 


Główniejsze wygrane. 
—0— 

Wczoraj w ósmym dniu ciągnie- 
nia piątej klasy loterji państwowej 
główniejsze wygrane padły jak na: 
stępuje: 

400.000 mk.: Nr. 58694. 


każda kobieta wybierała sobie 
mężczyznę, którego chciała, wszy 
stko jedno, czy ojca, czy brała, 
czy syna, | naodwrót walali się 
mężczyźni w najgorszych grze- 
chach, jak wieprze w błocie z 
swojemi matkami i córkami | żo- 
nami — wśród swoich sąsiadów, 
dzikich krzyków bólu, bo na saba 
cie, takim sprzągniętym parom 
trudno się rozerwać — wygląda- 
ło to jak rojowisko pełzających 
chrabąszczy, które, jak się sprzę- 
gna, też ich rozerwać nie można. 

Delanire mimowoli się zasta- 
nowił: 

Pomnął, jak raz w Neapolu wy- 
buchnęła wśród motłochu w por- 
cie podobna zaraza — dzieciaki 
które rano szły do szkoły, były 
świadkami, jak no wszystkich ka- 
tach i wszystkich zaułkach leżały 
pary, które się wiły w konwulsyj 
nych wysiłkach, a nie były zdol- 
ne z wspólnych objęć się wyrwać, 
a ogromne zgorszenie wywołał 
jeden mnich, którego wraz z iego 
konkubiną, jak psów do wody 
WTZUCONO. 

— Ale zamiast, by ta bolesna 
rczpusta ich wvczerpała i osłabi- 
ła, napełniała ich przeciwnie co- 
raz wiekszem szaleństwem 
wtedy rozpoczęły się tańce, które 
sędziowie co dopiero wldzieli — 
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Nr 74 


a 


300.000 mk.: Nr. 49314. 

Po 200.000 mk, Nr.: 24170, 

Po 100.000 mk, Nr.: 60033. 

Po 50,000 mk. Nr.: 18514 23475 
30178 76975. 

Po 40,000 mk. Nr.: 4902 11304 
423805, 


Pó 30,000 mk. Nr.. 3491 2662 
39254 45858 66137. 

Po 25.000 mk. Nr.: 19348 30038 
32996 46852, 

Po 20.000 mk. Nr.: 10539 30725 
36489 36694 41343 69002. 

Po 15.000 mk. Nr.: 656 467) 
6579 9720 11196 13576 14773 
26181 27005 29018 32839 40304 
49484 49882 51489 53014 53955 
56918 57467 59727 62061 64663 
68788 69545 73261 75198 77192 


Wspomnienie pośmiertne. 


Albert Jarociński, urodzony w roku 
1857, przygotowywał sie do roku 180 
do swej działalności kupieckiej. W 24 
roku swedo życia wstanił jako mlody 
j wielce obiecujacy młodzieniec, do 
mało jeszcze wtedy rozwinietego prred- 
sięhiorstwa swego nica, aby po krótleief 
| praktyce objać kierownictwc teroźż. 
Nienstajaca, pełna energji i zmysłu kir 
pieckłego była jego dzinłalność. Jego 
bystry umysł przyczynił się do pred- 
kiego rozkwitu | rozwoju przedsiębior= 
Istwa oraz do zajęcia poważnego sta 
nowiska wśród tutejszego wielkiego 
przemysłu. 

Byt on nietylko typowym przemy* 
słowcem, przy jego dobroci i wybitnej 
znajomości życia ogółu, jak i życia 
towarzvskiedo, bliskie byly jedo sercu 
nteresy i troski współobywateli, wśród 
których sie obracał. Nietylko swemu 
najbliższemu otoczeniu Służył on ruda 
i pomocą, ale każdy, który się doń 
zwrócił, pewien był jego opieki. Byt 
on duszą towarzystwa, miał serce dla 
wszystkich i wszystkiego Większa 
część filantropijnych, kulturalnych i 
finansowych towarzystw -zawdzięcza 
istnienie swe jego inicjatywie. Żył 
on i działał w środowisku swych 
współobywateli i znał ich potrzeby. 
Był inicjatorem ogniska kulturalnego, 
gdzie młodzież wychowuje się na wy 
doskonalonych rzeniesiników. Myśl tę 
swoją uwiecznił w olbrzymim budynku 
przy ul. Pomorskiej. 

Rozstał się z życiem i przeniół do 
wieczności jeden z tych, którzy prze- 
sieknięci byli prawdziwą miłością dla 
ludzi zgodnie z przykazaniem biblji: 
„Kochaj twego bliźniego jak siebie 
samego", i siłą twórczą dla ludzkości. 
Był on jednym z tych, którzy wystawiają 
sami sobie pomnik i pozostaną nieza- 
pomniani. Strata, jaką społeczeństwo 
poniosło przez śmierć b. p. Alberta 
Jarocińskiego opłakiwana jest nietylko 
przez Jego rodzinę, ale przez każdego, 
któy go znał i cenił jego działalność 
i twórczość, 

Pokój Jego popiołom. 


4051—1 M. P. 


Czytajcie 
„Kurjer Wieczorny” 


remi wywijają jak śmigam. Wo- 
góle często widziała jak czarow- 
nice nie tańczą normalnie na 
nogach, ale na rękach i z większą 
jeszcze zwinnością posługują się 
rękoma, jak nogami — a Szatan 
wyróżnia głównie te tanecznice, 
które w ten sposób, jak czworo- 
nożne małpy, wywijać umieją. 

— To jedno tylko muszę powie- 
dzieć, że te tańce na sabacie stra- 
sznie męczą i wyczerpują — nie- 
raz musiałam pare dni przeleżeć, 
tak mnie wszystkie koście bolały, 
a gdy wstałam, było to, jak po 
ciężkiej chorobie — ale na saba- 
cie nie było rady, każdy tańczyć 
musiał, czy chciał, czy nie chciał 
Widziałem raz d'Abadię i Je- 
muncaację, które cały tydzień wy 
rywały ogromne zielsko, które 
się „Toja“ zowie, to zielsko bar- 
dzo jadowite. ale doskonałe, jako 
opał na zimę. Wyrywać je trud- 
no, bo łodygi grube jak ramiona, 
a przytem trzeba bardzo uważać 
ra ostre kolce — a pozatem takie 
pole „Toi“ okropnie śmierdzi 
wskutek tego, że mnóstwo trunów 
tam gnije. 

— A to lakim sposobem? 

— Jeżeli marynarze chcą się na 
kimś pomścić, rozbieraja go do 
naga i wrzucają w to zielsko 
iest ono tak gęsto z sobą splata- 
ne, że kto się tam dostanie, wydo- 
stać się z niego nie może. 

— Acha! teraz zrozumiał De 


na sabacie wyskakują czarowni- Lanire, gdzie znikło w tak taiem- 
riczy sposób dwuch żołnierzy z 
straży, przydanej sędziom w La- 
bourt (D. c. n) 


ce w powietrze na kilka sążni wy 
soko i zlatują głową na dół z sze- 
rako rozkraczonemi nogami tLió- 
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POLOS POLSKI 


rozstrzygnięcie Konkursu na życiorys robotnika. |Obckód 30-lecia 7.p.S. 


Konkurs na życie robotnika, 0- 
zgłoszony przez instytut socjiolo- 
giczny w Poznaniu. przyniósł 
nadspodziewane wyniki. Nadesła” 
no ogółem 161 życiorysów ze 
«wszystkich dzielnic kraju, prze- 
ważnie jednak z Poznańskiego, z 
Zagłębia Dabrowskiego i z Malo- 
polski Wschodniej. Niektóre rę- 
kopisy obejmują przeszło 1000 
stronic zeszytowych. Większość 
prac przedstawia _niepospolitą 
jwartość socjoloziczną. 

Podziw 1 wdzięczność należy 
jsię autorom, którzy przy ciężkiej 
|pracy zawodowej znaleźli czas | 
|energję do splsania swołch wspo- 
mnień; podkreślić trzeba przy- 
|tem, że wielu z nich kierowało :się 
inie względami na (stosunkowo 
nieznaczne) nagrody pieniężne, 
lecz bądź usprawiedliwioną am- 
bicją, bądź też motywami Ideowe- 
imi — pragmieniem zaznajomienia 
szerokich sfer z potrzebami I dą- 
Żeniami klasy robotniczej, przy- 
czynienia się do rozwoju solidar- 
ności społecznej, współdziałania 
tw postępie nauki polskiej, Itd. 

Z przeczytania tych autoblogra- 
„fi odnosi się ogólne wrażenie, że 
Ipomimo pewnych niedomagań, za 
które przeważnie odpowiedzial- 
ność ponoszą ciężkie warunki poli 
tyczne i ekonomiczne niedawnej 
przeszłości, polscy pracownicy 
fizyczni stanowią pierwszorzędną 
siłę społeczną. 

Komisja konkursowa, ocenłają- 
ca nadesłane rękopisy, musiała 
pracować blisko pięć miesięcy, 
nim doszła do odpowiednich wy- 
ników; stąd dwumiesięczne opóź- 
nienie decyzil. Dwie nagrody, pler 
wotnie wyznaczone (100.000 1 50 
tysięcy marek) okazały się oczy- 
wiście niewystarczalącemi wobec 
wielkiej llczby i wysoklej wartoś- 
ci otrzymanych przez Instytut ży- 
ciorysów, nawet po- wydzieleniu 
prac z Zagłębia Dąbrowskiego, na 
które rada związku przemysłow- 
ców górniczych w Dabrowie prze 
znaczyła speclalny fundusz 
tysięcy mk. Apel do społeczeń- 
stwa, ogłoszony w pismach, pozo- 
stał prawie bez skutku; jedynie p. 
poset Tuehołka z Poznańskiego o- 
raz prof. Kimball Young z Clark 
University (Ameryka) prywatnie 
ofiarowall większe kwoty (100 ty- 
sięcy mk. 1 10 dolarów). 

Instytut dopełnił te sumy z za- 
pomogi ministerstwa wyznań re- 
ligijnych I oświecenia publicznego 
i wyznaczył 18 nagród Instytutu 
w czterech kategoriach dla robot- 
ników z calej Polsk! oraz 7 na- 
gród rady przemysłowców w 
trzech kategorjach dla robotni- 
'ków z Zagłębia. 

Z nagród instytutu przyznano: 

Pierwszą nagrodę (podniesioną 
do 200.000 mk.), pp. 1) Jakóbowi 
Wojciechowskiemu , robotnikowi 
z Poznańskiego (obecnie w Niem- 
czech), oraz 2) Kornelowi Fran- 
ciszkowi Zelaszkiewiczowi,kamie 
niarzowi ze Lwowa, w równych 
częściach. 

Drugą nagrodę (po 100.000 mk.) 
1) p.p. K. Majchrzakowi: prze- 
dzalnikowi z Łodzi, 2) oraz Jano- 
wi Włochalowi, byłemu robotniko 
wi w Poznaniu. 

Trzęcią nagrodę (po 50 tys.mk.) 


w Poznaniu), 2) Józefowi Majew- 
skiemu, tokarzowi z Małopolski 
(obecnie w Poznaniu), 3) autorowi 
życiorysu „Siam“, byłemu fryzie- 
rowi z Poznania, 4) Aeksandrowi 
Piechowi, bronzownikowiw z Sa- 
noka, 5) Stanisławowi Zapłacie, 
stróżowi z Radogoszczy. | 

Czwartą nagrodę (po 25 tys. 
mk.) pp.: 1) Władysławowi Bru- 
dzińskiemu, b. piekarzowi z Ma- 
łopolski ( obecnie w Bydgoszczy), 
2) autorowi życiorysu „Dla idea- 
łu — dla przyszłości“, b. stolarzo” 
wi z Czarnkowa, 3) autorowi ży- 
ciorysu „Głosu z Kaszub“, me- 
chanikowi w Poznaniu, 4) Andrze 
jowi Czarnemu, robotnikowi z 
Krakowa, 5) Antoniemu Kretkow- 
skiemu, b. listonoszowi z Inowro- 
cławia, 6) Józefowi Lesiewiczowi, 
urzędnikowi gospodarczemu z ka- 
liskiego, 7) Antoniemu Maćkowia- 
kowi, byłemu robotnikowi z Sza- 
motuł, 8) Stanisławowi Majewi- 
czowi, ogrodnikowi zPoznania, 9) 
autorowi życiorysu „Dziecko ull- 
cy“, murarzowi ze Lwowa, 10) 
Suskiemu, kowalowi z Podlasia 

Z nagród rady przemysłowców 
przyznano: 

Pierwszą nagrodę (100.000 mk.) 
p. Antoniemu Paskowi, kowalowi 
z Czeladzi, 

Drugą nagrodę (50.000 mk.) p. 
Hieronimowi Piaskowskiemu, 
górnikowi z Koszelewą, 

Trzecią nagrodę (po 25.000 mk.) 
p. 1) Franciszkowi Dobrzańskie- 
mu, górnikowi z kopalni „Juliusz“ 
2) Janowi Dudkowi z Sosnowca, 


Staraniem łódzkiego okręzowe- 
go komitetu robotniczego P. P, S. 
w Łodzi urządzony zostaje uro- 
czysty obchód 30-lecia istnienia 
partji w sali Filharmonji w dniu 
18 marca r. b. z następującym 
programem: 

Sobota: przedstawienie w tea- 
trze miejskim, poprzedzone prze- 
mową jednego z wybitnych dzia- 
łaczy ruchu robotniczego. Grane 
będą „Wilki“ R. Rolanda. 

Niedziela: uroczysta akademia. 

1) Przemówienie posła I. Da- 
szyńskiego; 

2) Utwory rewolucyjne wyko- 
na Łódzka orkiestra  filharmoni- 
czna; 

3) Pieśni robotnicze wykona 
chór Ł. O. K R. P. P, S.; 

4) Pieśni solowe wykona ob. 
Zofia Andrzejowska; 

5) Deklamacje wyp. art. teatru 
miejskiego St. Jarkowska i J. Pi- 
larski; i 

6) W części literackiej wezmą 
udział W. Sieroszewski i J. Ka- 
den - Bandrowski. 


Teatr i muzyka. 
—— 


"Teatr miejski, 
Dzisiaj komedja Perzyńskiezo „Szczęś 


200 | Aleksandrowiczowej z Wilna, Ja- 


3) Antoniemu Hajdukiewiczowi, cie Frania“ z Stef. Jaraczem w roli ty- 
górnikowi z Dąbrowy Górniczej, tułowej I w premierowej obsadzie z Tu- 
4) Józefowi Hoderowi, górnikowi rońską, Podgórską, Wiśniewskim, Wos- 
z Czechowice, 5) Franciszkowi ! kowskim, Rodowiczową 1 Łapińską, 
Nękanowiczowi. hutnikowi z Dą* 
browy Górniczej. | Najbliższe koncerty Ł. O. F. 
Prócz tego uchwalono przesłać | W niedzielę, dnia 18 b. m. odbędzie się 
dyplomy uznania autorom wybi- | pod dyr. Bronisława Szulca 23-cl z rzę- 
tniejszych życiorysów. du poranek ludowy z udziałem skrzyp- 
Cztery życiorysy koblece, mia- |ka z Warszawy Bernarda Lewinsona, 
nowicie: 1) „Rozalji Kozłowskiej' | który odegra z tow. orkiestry koncert 
(pseudonim) z Łodzi, 2) Kazimiery | Czajkowskiego. W programie, poświę- 
conym twórczości tegóż kompozytora, 
figuruje m. in. słynna suita „Dziadek do 
orzechów”. 


niny Kopacz z Przecławia. Anny 
Rochitnickiej z Wilna, które w obe 
cnym konkursie kwalifikowałyby 


Strejk tryKociarzy. 


W klubie rzemieślniczym odby-| wiadczyłi, 


że nie odstąpłą od 


ła się konferencja między właści-| swych żądań. 


cielami zakładów  trykociarskich 


a delegatami robotników w. spra-i tęcznie 


Po naradzie pracodawcy ostas 
zaproponowali 35 roca 


wie żądanych 70 proc. podwyżkiła gdy robotnicy nie zgodzili sią 


płac. 


na to, konferencję przerwano I w 


Podczas dyskusji pracodawcy |fabrykach trykociarskich roż;'0w 


zaproponowali 10 proc. podwyżki| częło się bezrobocie. 


w odpowiedzi na co robotałcy oś- 


(bip) 


——— 


Kursy skarbowe dla zdemobili- 
zowanych oficerów. 


Ministerstwo skarbu, pragnąc 
z jednej strony przyjść z pomocą 
zdemobilizowanym oficerom, po- 
szukującym pracy, z drugiej zaś 
zapewnić sobie napływ rowych 
sił intelicentnych, któreby po sto- 
sownem wvszkolenlu fachowem 
mogły objąć poważne stanowis- 
ka w urzędach skarbowych zwró 
ciło się przed rokiem do referatu 
pomocy dla zdemobilizowanych 
oficerów przy ministerstwie pra- 


icy z wezwaniem do współdziała- 


nia w zorganizowaniu specjal- 
nych kursów dia zdemobilizowa- 
nych oficerów, którzyby zdecydo 
wali się poświęcić tej służbie i 
odpowiadali podanym poniżej wa 
runkom. 

Pierwszy kurs skarbowy, od- 
byty na wicsnę roku 1922 dał bar 
dzo dobre wyniki i 30 oficerów 
rezerwy no odbyciu go pozosta- 
je w służbie skarbowej, ciesząc 
się uznaniem władzy. 

Obecnie ma się odbyć drugi 
kurs, poświęcony specialnie opła 
tom stemplowym i obliczony na 
30 uczestników, wśród których 
pierwszeństwo zastrzeżono dla 
zdemobilizowanych oficerów, po- 
leconych przez „Referat pomocy* 

Kurs odbywać się bedzie w 
Warszawie w czasie od 16 kwiet- 
nia do 23 czerwca 1923 r. i obej- 
mie następujące przedmioty: a) 
prawo cywilne i hipoteczne. b) o- 
gólne zasady skarbowości (budżet 
waluta), c) ustrój administracyj- 
ny Rzeczvnosnolitej, w szczegól- 
ności administracji skarbowej, d) 


23-c| koncert symfoniczny  popołud-|systetm podatków bezpośrednich 


się do trzeciej, wzelędnie czwar- 
tej nagrody, uchwalono zaliczyć 
do następnego konkursu (dla ko- 
biet), gdzie będą miały widoki o- 
trzymania większych nagród. 

Z tych samych powodów zall- 
czońo do innego konkursu życiory- 
sy robotników rolnych: Marcina 
Kuławłńskiego i Stanisława Kup- 
sla z Winnozgóry. 

Poza konkursem (hors con- 
cours) umieszczono rękopisy pp.: 
1) Władysława Berkana z Pozna- 
nia, 2) Aleksego Rżewskiego z 
m. Łodzi. 3) „Stawicza* (pseudo- 
nim), drukarza ze Lwowa, oraz 4) 
inż. Stanisława Weisberga z Li- 
manowej, jako niezupełnie zgodne 
z programem konkursu, a jednak 
zbyt wybitne, aby można je było 
zdyskwalifikować lub zaliczyć do 
jednej z niższych kategorii na- 
grodzonych. Wszystkim czterem 
autorom przesłano dyplomy uzna- 
nia. 

Komisję konkursową stanowili: 
przewodniczący profesor St. Do- 
brzycki, profesor J. St. Bystroń, 
profesor F. Znaniecki: Wieczor- 


pp. 1) Kazimierzowi Lipczyńskie- | kiewicz, ks. Moniuszko, T. Szczur 
mu, krawcowi z Kalisza (obecnłe lkiewicz, Górski. Majcherkiewicz. 


Prezydium magistratu u 
wojewody. 


Wczoraj o godzinie wpół do 1|pierwszym okresie działalności 
po południu prezydjum magistra- obecnego samorządu około 100 


tu, w osobach prez. Rżewskiego i 
wiceprez. Pogonowskiego I Wa- 
ryńskiego, złożyło wizyte wole- 
wodzle Rembowskiemu w gma- 
chu województwa. Prez. Rżew- 
ski złożył wojewodzie życzenia 
romyślnej I owocnej pracy na no- 
wem stanowisku. wyrażając na- 
dzieję, że potrzęby Łodzi, jednego 
z naiwiekszych miast w Polsce, 
zmaida życzliwe poparcie woje- 
wady. Wskazał łednocześnie na 
trudne warunki pracy samorządu 
łódzkiego. w mieście zdewastowa 
nem przez rządy rosyjskie i nic- 
mieckie, posiadającem przytem w 


tysięcy bezrobotnych. a prawie 
żadnych Źródeł podatkowych. Te 
trudności zostały przez władze | 
samorządowe pokonane i mimo 
ciężkich warunków pracv 


niowy pod dyr. Bronisława Szulca od- w ogólnym zarysie, e) podatek 
będzie się w niedzielę, dnia 18 b. m. —|od spadków i darowizn i opłaty 
Dyr. Szule odtworzy poemat symfioni- | stemplowe, f) ogólne pojęcia o ra- 


czny Liszta „Mazepa*. Jako solistka wy-|chunkowości i kasowości. 


stapi planistka węzierska Lilly Keletti — 


Na kurs będą przyjeci kandy- 


Artystka odegra z tow. orkiestry kon-|daci, którzy są obywatelami pol- 


cert Es-dur Liszta. 
Na poniedziałkowym 


skimi o nieposzlakowanej przesz- 


koncercie podj łości I ukończyli 18 lat. a nie prze- 


dyrekcją (irzegorza Fitelberga w dniu 19} kroczyli 30 lat wieku i wykażą 
b. m. odtworzone będą: Symtonja nr. 3—|się świadectwem dojrzałości, zim 
„Erolca* Beethovena, Eleegja Czafkow-,nazjum lub zakładu równorzedne- 
sklego, oraz Alfreda Caselli: „Rapsodjaj go. Po ukończeniu kursu kandy- 


włoska”. 


kryminalistyka, 


Budowa bez zezwolenia. 


Pociągnięto do odpowiedzial- 
ności Józefa Galerka zam. przy 
ul. Wiznera 9, za budowę budyn- 
ku bez zezwolenia władz. (bip.) 


Nieudana kradzież. Do fabryki Szaj- 
blera I Qrohmana dostali się przez okno 
trzej złoczyńcy I wynieśli 9 sztuk towa- 
ru. Złoczyńcy zostali jednak spostrzeże- 
nl, wobec czego towar porzucili I zbie- 
gli. Podczas pościgu udało się policji Jed- 
nego sprawcę schwytać. Podczas do- 
chodzenia w komisarjacie okazało się, 
iż jest nim Leon Twardowski, zam. przy 
ul. Ks. Brzózki nr. 45. Osadzono go w a- 
reszcie. (blp.) 


Przywłaszczenie. Inkasent firmy Men- 
del Lewin, mieszczącej się przy ulicy 
Wschodniej 51, Moryc Rozen, zam. przy 
ul. Nowo-Cezielnianel 10, zainkasowaw- 
szy za dostarczony towar 2 miljony mk. 
zbiegł. (blp.) 


Skutki podwyższenia taksy. Doprowa- 
dzono do komłsariatn policji Kazimierza 


— |Poradowskiego, zam. przy ul. Kielma 22 


Łódź dziś poszczycić się możeli Antoniego Zaide, zam. przy ul. Szkol- 


powszechnem 
rzeczywistniemiem 


łódzkim. 


wyrażając sie 


pochiebnie o zasługach zarzadı 


Z |= 
złożone | 


miejskiego ną polu szkolnictwa. | 
l 


szkolnictwem i 1t- nel 19 dorożkarzy, którzy podczas peł- 
przymusu | 
szkolnego. Wojedowa potwierdził i 
jzapewnienia swej współpracy 
,samorządem 
podczas wizyty w magistracie, | 
przytem bardzo ; 


nienia swych czytności upili się do nie- 
przytomności. (hin) 


=m ZAWO 


Kup 
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daci winni poddać się egzamino- 
wi. Kandydatom, którzy złożą e- 
gzamin z wynikiem pomyślnym 
ministerstwo skarbu zapewnia po 
sady urzędników skarbowych na 
terenie b. zaboru rosviskiego z u- 
posażeniem według X stopnia 
służbowego. Kandydaci, którzy e- 
gzaminu niezłożą, są od przyjęcia 
na urząd wykluczeni. 


Kandydatom, niezamożnym 1 
niepobierającym wynagrodzenia 
z funduszów państwowych, któ- 
rzy zobowiążą sie piśmienną de= 
klaracją do pilnego uczęszczamia 
na wykłady. poddania się egza- 
minowi, wstąpienia na służbę i 
pozostawania na niej przynajmniej 
przez lat 5, przyznaje się: 

a) zamiejscowym zasiłek ma 
koszta podróży (III klasa pociągu 
osobowego) z miejsca zamieszka-' 
nia do Warszawy; 


b) zamiejscowym zasiłek dzien. 
ny na czas trwania kursu w wys 
sokości odpowiadającei wynazto 
dzeniu urzędnika XI kategorii, Sa- 
motnego, a to według. poborów 
warszawskich (wedle poborów 
marcowych wynosi to 414.704 
mk. łącznie już z 60 proc. dodate= 
kiem), miejscowym zaś w wySo= 
kości trzy czwarte zasiłku dla za« 
miejscowych; 


c) zamiejscowym bezpłatne por. 
mieszczenie w schronisku dla zde: 
mobilizowanych oficerów, pozó= 
stającem pod nadzorem „Refera« 
tu pomocy“. 

Zasiłek pod a) wypłacony bę, 
dzie w ciągu 2 tygodni po roznó-: 
częciu kursu. Zasiłek pod b) bę=' 
dzie wypłacany kandydatom w ra' 
tach tygodniowych z dołu z wy: 
iątkiem pierwszgk raty, która bęe 
dzie kół i góry. 

W razie "niedotrzymania którór. 
gokolwiek z warunków powyżw 
szych, zasiłki pod a) i b) muszą. 
być bezzwłocznie zwrócone dó: 
kasy skarbowej. 


Podania winny być skierowane! 
bezpośrednie do .Referatu pomo=. 
cy“ dla zdemobilizowanych ofice- 


"rów w Warszawie plac Napoleo=" 


na (Warecki) nr. 10 i zawierać: 
a) własnoręcznie napisany žy% 
ciorys, 
b) zalegalizowany przez rejen=| 
ta lub przez miejscową władze 
wojskową odpis świadectwa dofe 
rzałości (matury), + 
c) odpis tymczasowej- karty 
zwolnienia z wojska, potwierdzo= 
nv przez władzę wojskową, | 
d) odpisy ewentualnych rozkas 
zów pochwalnych z czasów służu 
by wojskowej, również w podów 
bny sposób zatwierdzone. 
Ostateczny termin noszenła 
podań unływa z dniem 31 marcą 
bież, roku. 


m" AE 


Działalność urzędu słanu cywilnego w roku ` 
1922. | 


W okresie sprawozdawczym 
kierunek naczelny urzędu pozo- 
stawał w ręku prezydenta Rżew- 
skiego, funkcje kierownika nełnił 
p. Szwarcman. uprawniony re- 
skryptem ministerstwa W. R. i O. 
P. Poza akcią, uświadamiającą o 
znaczeniu | powadze aktów stanu 
cywilnego, działalność urzędu 
przedstawia się jak następuie: Spi 
sano 3731 metryk urodzeń dla 0- 
sób, które przekroczyły prawem 
przepisów termin 5. 10, 15 it. d. 
lat i nie posiadały dotąd żadnego 
dowodu, oraz nie były zapisane 
w księgach stanu cywilnego. Na 
ogólną liczbę zarejestrowanych w 
terminie  8-dniowym bvło: 67 
dzieci martwo - urodzonych płci 
mięskieł i 53 płci żeńskiej. Sporza- 
dzono 1356 aktów ślubu. z tego 
1176 aktów dotyczą związków 
małżeńskich, zawartych w 1 rok 
po dokonaniu rytuału relizgiinezo, 
resztę zaś stanowi rejestracła Ślu- 
bów. zawartych przed kilkunastu 
laty. Zarejestrowano 1735 zejść, 
w tem 374 aktów zgonów dzieci 
w wieku do 1 roku. Spisano 602 


zapowiedzi ślubu. wypełniono 93 
kwestjonarjuszów sądowych, wy 
dano 16696 wyciągów z archi- 
wum, odnotowano 25 rozwodów, 
oraz sprostowano 14 aktów. Upra 
wniono 181 dzieci, zrodzonych 
przed sporządzeniem przez rodzi» 
ców aktów ślubu, wskutek czego 
zabezpieczono im prawa maiatko= 
we i osobiste dzieci ślubnych! — 
Komisja dla ustalania wieku po- 
pisowych odbvła 7 posiedzeń na 
których rozpatrzono 41 podań. 7 
nich 27 uwzgledniono. 

Poza ta pracą urzad opracował 
o władz centralnych szereg me> 
moriałów w sprawie uiednostaje 
nienia prawodawstwa rejestracyj 
nego na całym obszarze Polski, 
w sprawie zaprowadzenia ozólna 
go urzędu stanu cywilnego dla 
wszystkich wyznań i t. d. 

Urząd z zadowoleniem stwier« 
dza, że dzięki zaprowadzonym Te 
formom i ułatwianiom, szerokie 
masy punktualniej podporządko- 
wują się przepisom  rejestracyj= 
mym, co zresztą stwierdza rów 
nież komisja lustracyjna z ramier 


akiġw znania, poświadczono 1737 Inia województwa. : 


O unormowanie cen mięsa. 


Delegacja u nadzw. komisarza dó zwalczania drożyz= |) 


ny. — Sytuacja na rynku łódzkim. 
(Wywlad z klerownikiem referatu do walki z lichwą). 


Po powrocie delegacji z War=| Ażcby tę tendencje zniżkową | i% 
szawy od nadzwyczajnego komi- przyśpieszyć, należy, aby, kupu-| & 


sarza Fartleba zwróciliśmy się do jaca publiczność, która tą przeło- 
d-ra Grabowskiego, który udzie-|mową chwilę winna przetrwać, 
li! nam następujących informacji: ograniczyła zakupy mięsa przez 


Delegacja: udała się do nadzwy= 
czajnego komisarza z żądaniemy 
utrzymania jednakowych cen na 
mięso w większych środowiskach 
przez co możnaby było wyklu- 
czyć wzajemne podbijanie cen, 
rzy nabywaniu wieprzy. Dlatego 
też delegacja zaproponowała zwo 
łanie wspólnej konferencji eks- 

ertów _ z większych miast, jak 
Warszawy. Łodzi, Krakowa, Po- 
znania, Lwowa,Lublina i Katowic. 
W odpowiedzi nadzwyczajny ko- 
misarz rozwinął program swej 
działalności, kładąc główny na- 
cisk na działanie „ligi spożyw- 
ców“ 1 kredyty, którymi liga ope- 
rować będzie, przytem czynione 
są usilne starania w kierunku 
sprowadzenia bydła z Rumunii w 
„łaknajwiększych ilościach, które 
to bydło już zaczyna przybywać 
do kraj. Wwozem tego bydła 
zajmować się będą handlarze. któ 
rzy do zakupu tego będą upraw- 
nienl i dadzą gwarancję, że sprze- 
dąż dokonywana będzie no tanich 
cenach. Co się tyczy ścisłej kon- 
troli granic, to staraniem komisa- 
rza. zorganizowane zostały lotne 
komisje, które obecnie fimkcjonu- 
fa bardzo sprawnie I wykryły już 
brzemytnictwo. Reasumułąc swo- 
le wywody p. Hartlzb zaznaczył, 
że w naibliższej przyszłości ocze= 
kuje zmiany na lepsze, a to dzięki 
kredytom, z których do tef pory 
korzystało tylko rolnictwo, a któ- 
re obecnie przeznaczone są na po- 
pieranie samorządu kooneratyw i 
współdzielni. Co do zwołania kon- 
ferencji p. komisarz obiecał tako- 
wą zwołać w ia iższym cza- 
sie. a delegatom załeCił kryzys w 
kresie nrzedświatecznym, który 
jest może już ostatecznym, prze- 
czekać bez podwyżki, a po prze- 
trzymaniu go nastąpi zmiana na 
lepsze. - 

Konferencja ekspertów zwoła- 
na będzie do Warszawy. zaś sam 
komisarz Hartleb obiecał przybyć 
wkrótce do Łodzi celem zaznajo- 
mienia się ze stosunkami na miej- 
sci, W odnowiedzi na żadania 
przedstawiciela konsumentów © 
bezwzględne wystapienie prze- 
ciwko drożyźnie, komisarz zazna- 
czył, że pokłada wielkie nadzieje 
w orzanizacił „ligi spożywców”. 

W sprawie sytuacji na rynku 
łódzkim dr. Grabowski oświad- 
czył, co nastepuje: Ponteważ 0- 
statnio w Łodzi konsumenci i rzeź 
nicy postanowili nle dopuścić do 
nodbiiania cen przy zakunie wie- 
brzy, a tem samem nie dopuścić 
do zwyżki cen w okresie nrzed- 
świątecznym, przeto możnaby do- 
prowadzić w ten sposób donstale- 
nia cen. FHandlarze hurtownicv 
zawsze spodziewalłą sie jednak 


podwyżki cen i bydło zakunywa= | 


ne gromadzą poza Łodzią w mia- 
stach okolicznych  przvniszcza= 
jąc. że do nodwvżki przvidzie, na 
czem zarobią bardzo dużo. | 

Chwilowy brak miesa. który 0- 
statnio powsta! nie powinien pu- 
bliczność niepokoić, ponieważ tuż. 
daje sie odczuć w handlu bydłem! 
pewna «stagnacja. która z knniecz=' 
ności musi noclągnąć z sobą ten- 
dencję zniżkową, zwłaszcza. że. 
bydło zaczyna iuż brzvybvwać do 
kraju z Rumunii. Również speku- 
lacila na Q. Slasku po wnrowadze- 
niu marki polskiei ustała i ceny 
nie moga bvć podbilane co można 
było uskuteczniać kledv obliczeń 
dokonywano w markach niemiec- 
kich, to też bvdło nle może tam 
w znacznych. ilościach odnływać. 
Niema również nadziei na to. aby 
handlarze otrzymali zezwolenie 
na wywóz bydła zaeranicę. a w 
Warszawie w ostatnich dniach 
mieso spadło w cenie o 1000 mk.: 
na klg, j 


krótki, jeszcze czas do minimum, 

Nie może być mowy w obecnej 
chwili o zwałtownem podrożeniu 
mięsa i tłuszczu. bo tłuszcze za- 
graniczne zaczynała obecnie nad- 
chodzić w wielkich ilościach z A- 
meryki. Amerykański smalec kal- 
kuluje się znacznie taniej, niż kra- 
jowy, pomimo wysokiej waluty, 
co dowodzi wyzysku i niesiimien- 
nego postępowania naszych han- 
dlarzy. Smalec amerykański kal- 
kuluje się około 16.000 mk. za kig. 
Fandlarze, którzy ten smalec na- 
byli. nie wypuszczają posiadanych 
zapasów na rynek. spodziewając 
się zwyżki cen tłuszczów kralo=, 
wvch, coby pozwoliło Im brać 
znacznie wyższe ceny również za 
smalec amervkański. 

Jednak zaznaczyć należy, że 
dzięki sprawności. orzanów poll- 
cji I funkcjonariusz. urzedu wal- 
ki z lichwą znacznielsze ilości z 
zapasów zagranicznych  tłusz- 
czów zostały ujawnione i kupcy 
zmuszeni będą sprowadzone tłusz 
cze natychmiast sprzedać. 


Wskutek tego płonne są nadzie- 
je rzeźników, którzy słoninę w 
znacznych ilościach poukrywali, 
jak również tych, którzy wstrzy= 
mują się ze sprzedażą szynek w 
oczekiwaniu lepszej koniunktury, 
która pozwoli im sprzedać zmaga- 
zynowane zapasy po nadmier- 
nie wygórowanych cenach. 

Jednocześnie władze policyjne 
otrzymały polecenie wykrywania 
wszelkich zmagazynowanych i 
ukrytych zapasów tłuszczów i 
szynek. 

Wszyscy, u których znalezione 
bedą takie zapasy, bądź to w śpi- 
chrzach czy też w warsztatach. 
a nie w sklepach, bedą pociacani 
do surowej odpowiedzialności kar 
nej. Również karani będą ci rzeź- 
nicy, którzy bedą mieli sklepy po- 
zamykane, o ile się okaże, że ar- 
tykułów tych posiadali dostatecz- 
ne ilości, Według przewidywań 
w najbliższej przyszłości wiano 
nastąpić znaczne obniżenie cen 
mięsa ł tłuszczów, bo ceny na- 
szych kupców na mieso i tłuszcze 
nie mogą wytrzymać kalkulacji z 
cenami rynków światowych. 


Co się tyczy nabiału, to wiado- 
ma jest rzeczą, że w okresie przed 
świątecznym z powodu większe- 
go zapotrzebowania przez Sszero- 
kie masy ludności, nabiał osiąga, 
naiwyższe ceny, ca oczywiście | 
jest powodem snekulacii tymi ar- 
tykułami. Ukrywanie i magazyno-| 
wanie tych artykułów. szczegól-.| 
nie masła. jest bardzo łatwem. na-| 
tomiast ujawnianie ich, szczegól-| 
nie wobec tego, że społeczeństwo, 
w tym kierunku władzom nie test 
pomocne, — jest bardzo utrudnio- 
ne. Przyznać należy, że ceny ma- 
sła w Łodzi sa bardzo wysokie, 
ale ceny te uzasadniała kupcy 
przedstawianymi rachunkami, 
zwalałac wine na producenta, któ- 
re to rachunki są często fikcyjne. 


Masło w naiwiększych _ itoś- 
ciach sprowadzane jest z Pomo- 


"rza, a ta część kraju w drożyźnie 


prym wiedzie, 


O ile więc sytuacja na rynku na 
hiałowym jest obecnie cieżka. to 
już w najbliższej przyszłości win- 
na nastanić noprawa na lensze. a 
to w związky z ogólnemi po- 
czynaniami antydrożyźnłanemi. 


Należy więc mieć nadzieję, że 
pizy ścisłem wykonywaniu prze- 
pisów oraz przy wsnółdzłiałaniu 
szerokich warstw konsumentów z 
władzami, uda się ukrócić nieoby- 
watelskie postępowanie jednostek 
i w ten sposób spowodować ogól- 
ną zniżkę cen artykułów pierw- 


'szei potrzeby. (bip.) 
o 


Szkoły bez węgla. 


W wielu sżkołach powszech-|zimna. W wielu wypadkach nati- 


nych miejskich już od tygodnia 


nie odbywają się wykłady z po-|szów zakupuje węgiel. 


own bratu węgla i dotkliwego 


czycielstwo z własnych fundu- 
(bip) 
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Dzisiejsza pogoda. 
Yomrnikat państwowego insty- 
tutn matsorolaricznego. 
Prawdonodohny . przebleg pogody w 
dnin dzisiejszym: 
Zachmurzenie zmlenne, 
się na półn-wsch., na połudn.-zachodzie 
climurno, miejscami mgła lub drobne 0- 


pady. Nieco ebhlodniej. Wiatry półn.= 
wschodnie. 


Strejk farmaceutów. 


Właściciele aptek ogłosili, że o 
ile pracownicy do dnia 19 b. m. 


nie powrócą do pracy, posady ich 
zajęte zostaną przez nowozaan-| 4 


(bip) 


Wymiar podatku dochodowego. 


Dnia 14 b. m. odbyło się, pod 
przewodnictwem prez. Rżewskie- 
go posledzenie miejskiej komisii 
szacunkowej co do wymiaru po- 
datku dochodowego. Roznpatrzo- 
no 220 spraw. opodatkowano na 
sumę około 3000 milionów mk. — 
Przy rozpatrywaniu spraw, doty- 
czących opodatkowania osobiste- 
go udziałowców z Tow. akc., (któ 
re opodatkowane są prócz 


gażowany personel. 


wą) okazało się, że na 200 z górą 
łódzkich  akcvjnych 
biorstw przemysłowych, 
kilku właścicieli złożyło dobro- 
wolne zeznania o dochodzie. — 
Względem uchvlających się od 
podatku podatników tej kategorii 
postanowiono zastosować wy- 
miar na zasadzie orzeczenia komi 
sji, zaś później — po dokładniej- 
szem zbadaniu odnośnych spraw, 
zająć odpowiednie stanowisko. 


O zap'sanie do gminy. 


Wielu obywateli, mieszkających 
słale w Łodzi zwraca się do biu- 
ra ksiąg stałej ludności z prosba 
o zapisanie ich do ksiąg stałej lud 
no%ci miasta Łodzi. Tymczasem 
podania te leżą niezałatwione, 
gdyż nie została ustalona opłata 
za wpisanie. Swego czasu onra- 
cowano memoriał, w.którym staw 
ka za wpisanie do gminy miała 
wynosić mk. 5.000 — 200.0ć0. — 
Tyniczasem do dziś dnia sprawa 
nie została zdecydowana i liczni 
petenci napróżno czekają na za- 
łatwienie wniesionych podań. 
Przyjazd ministra sprawtedliw. 
W końcu przyszłego tygodnia 
przyjeżdża do Łodzi minister Ma- 
kowski. Będzie to pierwsza wizy- 
ta m, ministra sprawiedliwości w 
naszem mieście. Ministrowi maja 
towarzyszyć prezes sądu apela 


cvjnego 1 dyrektorowie uenarta-| g0 ! cenionego profesora, 


mentów. (bin) 


Przeniesien'e urzędów sądowych. 


Wobec niewykończenia gma- 
chu przy ul. Gdańskiej, proiekto- 
wane przeniesienię Urzędu proku- 
ratorskiego j kancelarji sę iziów 
śledczych ulegnie parotywodnio- 
wej zwłoce i nastąpi dopiero w 
końcu kwietnia. 

Przeniesienie to ma na celu 
zwolnienie dla szkoły włókienni- 
czej części lokalu, zajmowanego 
obecnie przez sąd okręcowy. No- 
wy gmach dla wyżej wymienio- 
nych urzedów mieści się przy ul. 
Gdańskiej. (bip) 


Pogrzeb prot. Bromb-rz- 
Bytkowskiego. 

Wczoraj o godzinie 3 po potu- 
dniu, przy licznym udziale publi- 
czności odbył sie pogrzeb nrzed- 
wcześnie zmarłego prof. Brom- 
bere-Bvtkowskieco. 

Zmarły przez czas pobytu swe- 
go w Łodzi zaskarbił sobie uzna- 
nie współobvwateli dla nieskazi- 
telnego charakteru, zalęt umysłu 
i ducha. 

To też pogrzeb prof. Bromberg- 
Bytkowskiego był manifestacia 


tych uczuć, które ożywlaly zaró- 
wina kala w)eduiażu dla ćwiątie- 


Vi Noga: 
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pogorszenie | 8 


Głęboko dotknięty śmiercią serdecznerdo protektora i doradcy 


b. p. prof. Zygmunta BytkKowskiego 


tego | 
bezpośrednio przez izbę skarbo- 


b. p. Alberta Jarocińskiego 


sżczere współczucie pozostałej roJzinie wyraża 


Koleżance swojej Gutce z 
jedynego Jej brata 5 


Alberta J 


wyrażają głębokie i serdeczne 


A11—] 


łączę się w głębokim bólu z rodziną 


powodu przedwczesnej Śmierci 


P. 


areckiego 


współczucie 


Koleżanki. 
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Mieczysław HerszKkowicz. 


Osieroconej Rodzinie 


b. p. D-ra Zygmunta Promberga-Bytkowskiego 


wyrażają Bzozere współczucie 
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O usiłowanie zabójstwa żony. 


W październiku r. ub. p. Szczęs- 
ny poślubił Antoninę Prus | za- 
mieszkał z nią u teściowej przy 


przedsię- | ul. Kielma nr. 9. Pożycie małżeń- 
tylko | skie Szczęsnych od samego po- 


czątku nie było szczęśliwe gdyż 
Szczęsny cierpiał na suchoty i po- 
mimo, iż żona radziła mu, by się 
leczył. on nie słuchał rad jej, pro- 
wadził życie hulaszcze. nie praco- 
wał i często sie upijał. tak że Żo- 
na musiała mu dawać pieniadze 
na utrzymanie. Wskntek tego wy- 
nikały pomiędzy małżonkami czę- 
sto nieporozumienia i małżonko- 
wie rozchodzili się dwukrotnie. 
Po raz pierwszy na wiosnę 1922 
r. na 10 tvgodni, po raz drugi w 
pierwszych dniach grudnia tegoż 
roku, 

W czwartek 7 grudnia r. ub. 
Antonina, wchodząc na korvtarz, 
prowadzacy do mieszkania jej 
matki. usłvszała za soba głos mę- 
ża. wołalacero ia: „Antosłu. mam 
twoją fotografie!* Na zanvłanie 
żony. co to za fotografia. Szczęs- 
ny, nic nle mówiąc, nodskoczył 
do niej i nożem uderzył ja w pra- 
wą pierś. zadajac iej ciężka ranę. 
Po zadaniu tej ranv usiłował ude- 
rzyć lą leszcze kilka razy, lecz 
Szczęsna, nie straciwszy przy- 
tomności, zdołała przytrzymać 
rekę meža. dzięki czemu wymie- 
rzone w nią ciosy chvbiły, pocle- 


tą została jedynie chustka, którą 
była otulona. 


Otrzymawszy pierwszy clos, 
Szczęsna zaczęła wołać o pomoc. 
Krewni Antoniny Prus, znaiduja- 
cy się w mieszkaniu, usłyszeli 
rozpaczliwy krzyk wvblegll ł 
na podłodze ujrzeli Antoninę, bro« 
czącą we krwi 

Poszkodowana słabym głosem 
opowiedziała przebieg zajścia. 
Wobec tego puszczono silę w no- 
goń za uciekającym Szczęsnvm, 
którego schwytać jednak nie zdo- 
tali. Podczas ucieczki Szczęsny 
t wyrzucił z kieszeni nóż. podniósł 
lgo jednak jeden ze Ściralacych. 
W godzinę po dokonaniu zbrodni 
Szczęsny zgłosił się do urzędu 
śledczego, gdzie zameldował o 
usiłowaniu zabójstwa żony. Spra- 
wę powyższą rozważał sąd w 
składzie sędziów Zajkowskiego 
(przewodniczacy) oraz Ruszkow= 
skiego I Arnolda. 

Oskarżony na sądzie zeznał. że 
żonę swą zranił w stanie nictrzeź- 
wym, co też wielu świadków po- 
twierdziło.  Podprokurator Kry- 
chowski wnosił o ukaranie pod- 
sądnego. zaś obrońca adw. Anger 
stein — o łagodny wyrok. 

Sąd ogłosił wyrok, skazułący 
Szczesnego na 4 lata cleżklego 
więzienia z pozbawieniem praw 


jak 1 
starszych. z któremi pracował nie 
zmordowanie, a wytrwale na nl- 
wie społecznej, 

W pogrzebie wzięła udzłał mło- 
dzież z gimnazjum. na czele które 
go stał zmarły, liczni przedstawi- 
ciele instytucji społecznych I hu- 
manitarnych świata pedazogicz- 
nego, członkowie magistratu. ko- 
misii teatralnej. do której zmarły 
należał i którei niemało poświęcił 
sił wiedzy, dobrej woli, oraz ar- 
tyści teatru miejskiego. 


Kondukt pogrzebowy, nader Il- 
czny i mający przedstawicieli ró"; 


żnych sier naszego miasta, odpro 
wadził na miejsce wiecznego spo- 
czynku szczątki człowieka zacne- 
go. którego życie poświecone bv= 
lo całkowicie pracy żmudnej. a 
owianej ideałem. a tak dalekle od 


tego. czemu powszedniość na 
imię. 
Powiększenie liczby płatnych 


aplikantów. 


Sąd okręgowy zamiast dotych- 
czasowych 8 płatnych aplikan- 
tów uzyskał etaty dla 25. (bip) 


Kradzież przez wyłom. 


Przy ulicy Slenklewicza 
mieści się fabryka spółki akcvinej 
pod firmą „Tkanina“ 


| 


113. 


Otóż gdy robotnicy onegdaj 
zrana przybyli do pracy, zauwa= 
żyli na sall fabrycznej na parte- 
rze nieład i wielki otwór w mu- 
rze. Robotnicy, zorieńtowawszy 
się. że są to ślady włamania, nas 
tvychmiast zawiadomili o powyż+ 
szem dyrekcję firmy. 


Po zbadaniu sprawy okazało 
się. iż rzeczywiście dokonano no- 
ważnej kradzieży. Złoczvńcy do- 
stali się naipierw do ogrodu, gra" 
niczącego z murami fabryki „Tka 
riny“, a stamtąd do budvnku fa- 
brycznego. W przedzalni wvtrv= 
chami otworzyli żelazne drzwi, 
prowadzące do korvtarza, skąd 
weszli na trzecie pietro. gdzie znał 
duje się skład wvkoficzonych ma- 
terjałów. Złoczyńcy wvbrali 29 
|nailepszych sztuk towarów dame 
,skich, poczem ta samą droga, któ- 
ira przyszli, powynosili towar 
przez wyłom | bezkarnie umkneli. 


O powyższem zawiadomiono uw 
rząd śledczy. który wszczął eners 
giczne śledztwo. Straty wynoszą 
około 100 miljonów marek. 


(bip). 


Czytajcie 


Kurjer Wieczorny” 
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Po zarządzeniach dewizowych. 


Z kół poinformowanych dowia-lmatyczny spadek zapotrzebowa- 
dujemy Się następujących szcze-|nia materiału dewizowego. Nao- 


wółów, charakteryzujących obec- 
ną sytuację na rynku- dewizo- 
wym: 

Przedewszystkiem stwierdzić 
należy, że ograniczenie ilości ban 
ków dewizowych nie było sank- 
cją karną, ale zarządzeniem, uzna 
nem za konieczne i celowe przez 
ministerstwo skarbu. Przy wybo- 
rze banków dewizowych, minister 
stwo nle klerowało się żadnymi 
wzgledami na dotychczasową 
działalność poszczególnych insty 
tucji, lub panującą względnie roz- 
powszechnianą w tym kierunku 
opinię — jak to w szerokich ko- 
łach publicz. przypuszczano. Przy 
jeto zasadę ogólną 1 zastoso- 
wano ją bez żadnych prawie wy- 
jątków, młlanowicie prawo ban- 
ków dewizowych otrzymały ban- 
ki akcyjne, istniejące od lat przed 
wojennych. Banki nieakcyjne I 
banki powstałe podczas wojny, 
t. i od roku 1915 prawa dewizo- 
wych nie otrzymały. Wyjątek u- 
czyniono tylko dla dwuch ban- 
ków: Angielsko - polskiego i Fran 
cusko - polskiego, ze względu na 
zaangażowany w nich kapitał za- 
graniczny, 

Redukcjł w inny sposób przepro- 
wadzić się nie dało. Kwalifikowa- 
nie instytucji bankowych, przy u- 
względnieniu innych momentów 
niż podane, wytworzyłoby atmo- 
sferę przykrą i odbiłoby się ujem- 
nie na stosunkach międzybanko- 
wycj. W ten sposób — w Jaki re- 
dukcja została przeprowadzona 
— wyklucza ona wszelkie podej- 
rzenia, domysły etc. 

Ostateczne i szczegółowe prze- 
pisy w tej sprawie jeszcze nie są 
znane. Jest możliwem, że banki, 
pozbawione praw handlu dewiza- 
mi, otrzymają przynajmniej w czę- 
ści prawa komisjonerów dewizo= 
wych, t. z. będą uprawnione do; 
skupu dewiz, celem odsprzedaży 
ich bankom dewizowym ł P, K. 
K. P, Nie będą jednak posiadały 
prawa wykonywania zleceń gieł- 
dowych w dewizach na rachunek 
swych klijentów. 


Skutki zarządzenia ministra 
„skarbu wywołały natychmiasto- 
wą reakcję na giełdzie. Banki, któ 
rym odebrano prawa handlu de- 
wizami były właściwymi dostaw 
cami materjału walutowego na 
giełdzie. One posładały najściś- 
lejszy kontakt ze sferami posia- 
dającemi waluty f obracającemi 
niemi, one najwięcej walut skupo- 
wały. Banki akcyjne więcej zaj- 
mowały się kupnem walut na 
giełdzie na skutek zleceń swych 
klijentów. To też w pierwszym 
dniu podaż materjału walutowego 
i dewizowego na głełdzie prawie 
że zupełnie zamarła. Zapotrzebo- 
wanie pokryła P. K. K. P, To sa- 
mo powtórzyło się w dwuch na- 
stępnych dniach. Podaż w ciągu 
tego czasu stosunkowo tylko bar- 
dzo mało się powiększyła. Posia- 
dacze walut, nie mogąc przyzwy- 
czaić się iść z niemi do wielkich 
banków, wstrzymują się na razie 
od sprzedaży. Przed otwarciem 


gół w porównaniu z ostatnimi 
miesiącami roku ubiegłego i pierw 
szymi miesłącami roku bieżącego, 
zapotrzebowanie Łodzi  cofneło 
się około 50 procent. — Ogólne 
dzienne zapotrzebowanie na gieł- 
dzie warszawskiej przyjąć można 
w ostatnich dniach na około 20 
tysięcy funtów szterlingów. Nie- 
dobór więc z łatwością pokrywa 
P. K. K. P.. posiadając ostatnio bar 
dzo znaczne zapasy dewiz. 
Nieśrubowany manewrami zor- 
ganizowanych dostawców walut. 
kurs marki polskiej wykazuje ten 
dencję żwyżkową. Panuje przeko- 
nanie, że o ile P. K. K. P. „starczy 
tchu“ na kilka dni jeszcze I nie o- 
graniczająac zapotrzebowania, po- 
trafi niedobory w pełni pokrywać, 
bez dopuszczenia na glełdę ele- 
mentów. szcześliwie stamtąd u- 
sunłetych. to sprawę na pewien 
czas wygra. Walut obcych w kra- 
ju jest dużo. W walutach leżą bar 
dzo znaczne kapitały, niekiedy o- 
brotowe. lub na terminowe prze- 
znaczone zapłaty. Gdy nadzieja 
rychłej zwyżki kursów zblednie, 
gdy natomiast wyraźna zjawi się 
możliwość strat, realizacja stanie 
sle koniecznością. Wtedy inter- 
wencja P. K. K. P. skończy się 1 z 
kolei instytucja ta będzie mogła 
przystąpić do kompletowania swe 
£o zapasu, Interwencja obecna nie 
jest beznadziejną. Nie oznacza o- 
na bowiem sztucznego śrubowa- 
nia kursu marki i inle grozi reak- 
cią gdy „zabraknie tchu*, Trzeba 
sobie jasno zdać sprawę z tego, 
że dzisiejszy kurs marki gospodar 
czo nie fest uzasadniony. Poziom, 
który byłby wykładnia nawet 
krytycznie ocenionej naszej siły 
gospodarczej, daleki jest od tego 
niżu, na jakim znalazła się obe- 
cnie marka, po której. bez mito- 


pas neutralny - Ruhra. Jeżeli o ja- 
kiej reakcji może bvć mowa, ta 
tylko o reakcji wzwyż. Sztuczne 
przyspieszenie takiej reakcji, nie 
jest eksperymentem watpliwym 
czy beznadziejnym. Skutek wy* 
daie sie być pewnym 1 trwalszym, 
pominąwszy ewentualne przeł- 
ściowe dywersje. Interwencja roz 
poczęła się zresztą pod znakiem 
niezwykle pomyślnym, za jaki u- 
ważać trzeba uznanie oficjalne na- 
szych granic wschodnich. 
Reasumując powyższe, docho- 
dzimy do wniosku, że akcia, 
wszczęta przez ministra Grabskie 
go ma wszelkie szanse powodze- 
nia. Ustabilizowanie marki na pe- 
whnym poziomie, uczyni łatwiej- 
szemi do przeprowadzenia zamie- 
rzenia finansowe i skarbowe rzą= 
du I uczyni ze złotego polskiego 
tylko asekurację na wszelki wy- 
padek. Miernik złoty zastosowa- 


ny w okresie stabilizacji marki.|ka) w p 
gwarancji | 44000, w tranzakcji — 


dostarczy większej 
sprawiedliwej miary, niż zastoso- 


przemysłu cementowezo podaja 
brak kapitałów obrotowych i in- 
westycyjnych, dotykałących ten 
przemysł jakoby więcej, niż inne 
z powodu zbyt niskiego przesza” 
cowania kapitałów przemysłu ce- 
mentowego. 

Obrót cementu w roku 1922 w 
fabrykach b. Konsresówki, zrze- 
szonych w związek polskich fa- 
bryk portlandcementu wynosił 1 
miljon 475.623 centnarów metry- 
cznych. 

Eksport cementu krajowego, 
poczynający się od września 
zmniejszył się znacznie. co tłoma 
czy się znacznem zapotrzebowa- 
niem cementu na Górnv Ślask. — 
W lipcu I sierpniu Górny Śląsk zu 
żywał jeszcze posiadane zapasy 
cementu polskiego. Wobec ogrom 
nego zwiększenia zapotrzebowa- 
nia wewnętrznego na cement na- 
leży spodziewać się rozwoju prze- 
mysłu cementowego w Polsce w 
najbliższej przyszłości, zwłaszcza 
przy rozpoczęciu ruchu budowla- 
nego na większą skalę. 

Cementownie Małopolski wy- 
syłają część swej produkcji 
swe dawne rynki zbytu, to jest do 
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Sytuacja gospodarcza Anglii. 


Londyn, w marcu. 

Optymizm, który przeważał na 
początku roku w świecie handlo- 
wym. osłabł nieco, pod wpływem 
zaostrzenia się chaosu w Europie 
środkowej, w następstwie wypad- 
ków w zagłębiu Ruhry. Jakkol- 
wiek nad przyszłością zawisły o- 
becnie chmury, oznaki pewnej po 
prawy w handlu i przemyśle by- 
najmniej nie znikły. Przedewszy- 
stkiem cyfry urzędowe stwierdza 
ją, że chociaż liczba bezrobot- 
nych zawsze wśród zimy wzrasta 
procent ludzi nozbawionych pracy 
zmniejszył się nieco w porówna- 
niu z miesiącami ubiegłemi. Popyt 
na prącę powiększył się w prze- 
myśle kopalnianym, żelaznym i 
stalowym, również w. warszta- 
tach okrętowych. 

Ogłoszone świeżo % czasoni- 
śmie „Economist* dane statysty- 
czne z działalności różnych towa- 
rzystw przemysłowych wykazu- 


Nadto, jeżeli weźmiemy goto* 
we wyroby bawełniane, stano- 
wiące główny, a może jedyny, 
materjał odzieżowy ubogiej lud= 
ności na wschodzie, zbyt ich jest 
również, skutkiem wysokiego, 
kursu funta, niesłychanie utrud+ 
niony, Wprawdzie wyroby te są 
dzisiaj o połowę tańsze niż przed 
laty dwoma, jednakże cena ich 
jest jeszcze dwa razy wyższa od 
przedwojennej. Wreszcie ifluktuw 
acje cen bawełny surowej, wy* 
wołane przez spekulantów, są rów 
wnoważnym z poprzedniemi czył 
nikiem, tamującym  mależytą-pós 
prawę w przemyśle bawełnianym 
mającym takie doniosłe dla kraju | 
znaczenie. 


Ogłoszońe dane z obrotu han- 
dlowego między Brytanja a St 
Zijednoczonemi wykazują, że w r. 
1920 przywóz towarów amery4 
kańskich do Prytanji przewyższył 


ją, że, w porównaniu z rokiem poj wywóz jej towarów do Amerykł 


na ! przednim - 1921-zysk wszystkich 


towarzystw, których sprawozda- 


rajów b. monarchii austrjackiej. nia ogłasza pismo wspomniane, 
Ceny cementu stale wzrastają powiększył się o 4 proc. Jest tolczne i różnorodne wpływy przy= 


w miarę podnoszenia sie cen we- |również dowód poprawy w prze-iczyniły się do znacznej 


o 437 milj. fst. W r. 1921 przywóz 
ten zmniejszył się do 211 milj. fst. 
a w r. 1922 — do 146 milj. fst. Lis 


zwyżki 


gla. Podwyżka cen cementu stano | myśle brytyjskim, na czem jied-| kursu funta w stosunku do dolara 
nak, wobec nieustających zawi-| — takie np., iak zmiany cen towa= 


wi 55 procent podwyżki ceny wę- 
gla. Zwiększa się również cena o- 
pakowania wskutek wzrastają- 
cych cen drzewa. 


Rynek pieniężny. 


felda warszawska. 
Dzisiejsza giełda warszawska 


W dniu dzisiejszym na warszaw- myśle 


kłań międzynarodowych, nadmier 
nych nadziei opierać nie należy. 

Skutki okupacji francuskiej za- 
głębia Ruhry dały się już odczuć 
w dwóch kierunkach: zmniejszy- 
ło się zapotrzebowanie wełny su- 
rowej na kontynent, zaś spadek 
wartości franka przyczynił się do 
powiększenia konkurencji francu- 
skiej w dziedzinie wyrobów weł- 
nianych. 

Nieustające fluktuacje waluto- 
we dotkl'wie odbijają się na prze- 
bawełnianym, najbardziej 


skiem zebraniu giełdowem panowała |zę wszystkich może zależnym od 


tendencja słaba dla walut i dewiz. 


nabywców zagranicznych, albo- 


W dziedzinie papierów dywidendo-| Wiem trzy czwarte wytwórstwa 
sierdzia przejechała się Kłajpeda, | wych tendencja mocniejsza € 


w tej GAS przeznaczone są 

na wywóz. Nadto cały potrzebny 

Bofówka, materjał surowy przybywa ze 

Dolary Stan. Ziedn. 45250—4200 | Źródeł zamorskich, a państwo 
Dolary kanad. 4200. brytyjskie dostarcza zaledwie 


Franki tranc. 225, 
Marka niem. 2.22—2.10. 
t7eki wpłaty, 
Belgja 2700—2980. 
Perlin 2.19—2.10. 
Gdańsk 2.19—2,.10. 
Londyn 25000— 20150. 
Nowy lork 45250—4%000 
Drobne dolary 45160—427/40 
Paryż 2600. 
Szwajcarja 8050 
Wiedeń 65.50 
Włochy 2955 
Listy zastawne. 
Miljonówka 1725 
4 i pół proc. listy zast. ziemsk, za 
rubli 2650—2550, 
5 procen. obl. m. Warszawy 350, 


100 


dziesiątą jego część. Jeżeli więc 
jakakolwiek przeszkoda powstrzy 
ma normalny przywóz surowca i 
normalny wvwóz produkcii. od- 
bija się to niepomyślnie na cato- 
kształcie tero nrzemysłu, którego 
głównem siedliskiem fest, jak 
wiadomo, Lancashire. Przed woj- 
ną W. Brytania wysyłała bardzo 
znaczne ilości przędzy do wszy- 
stkich niemal krajów kontynentu. 
Dzisłaj,j wobec wysokiego kursu 


ści nabywania potrzebnej przędzy 


niechęć do Interesów z przyczyny no 
wego zarządzenia władz państwowych 


(einła piełdy pieniężąci W Łodzi. w Sprawie dewiz, Obroty słabe, zale- 


Łódź, dn. 15 marca 1925 r. 


Polny St. Zjednoczonych (gotów- 
aceniu 45500, — w żądaniu 


Dolary St. Zjednoczonych (czeki) 


wany w chwili gwałtownych wa- | W płaceniu 45250, w żądaniu 43500, w 


chañ. 

Naprawa skarbu wymagać be- 
dzie ofiar 1 jeżeli obecne wydarze- 
nia są pierwszym w tym kierun- 
ku krokiem, to pierwsze ofiary 


gieldy przedstawiciele banków | padną wśród banków. Wobec bo- 


dewizowych deklarują swoje za- 
potrzebowanie. Część pokrywają 
przez zakup. materjału będącego 
do rozporządzenia, resztę braku- 
jącą pokrywa im P. K, K. P. po 
kursie ostatniego notowania. 
Moment dla przeprowadzenia 
tego manewru został szczęśliwie 
wybrany. Zapotrzebowanie dewiz 
w krajw jest naogół bardzo słabe. 
Łódź mp, której zapotrzebowanie 
wywiera decydujący wpływ na 
zapotrzebowanie ogólne w osta- 
tnich tygodniach wykazuje syste- 


wiem braku kapitałów w spote- 
czeństwie, których zbiornikami sa 
banki w normalnych warunkach. 
wiele tych instytucji. po odebraniu 
im sposobu zarobkowania przez 
lukratywny handel walutami, nle 
będzie w stanie pokryć olbrzy- 
mich kosztów, luksusowego nie- 
raz aparatu administracyvinego i 
będzie musiał przystąpić najpierw 
do daleko idących redukcji. a na- 
stępnie do całkowitej likwidacji 
swych przedsiębiorstw. 
Pezet. 


|| DO Te KEY 2 4 WEG PEWNE O ĄCE TJ E O ORO 


"olski przemysł cementowy. | 


W Polsce mamy obecnie 12 ce- 
„nentowni czynnych, z czego 8 w 
byłej Konzresówce i 4 w Małopol 
sce, oraz 3 cementownie zniszczo- | 
ne w odbudowie: 1 w b. Kongre- | 
sówce į 2 na kresach. 

Ilość zatrudnionych robotników 


w cementowniach wynosi 2.007 
osób, Zdolność produkcviną ce- 


mentowni w Kongresówce wyno= 


si 5,940.000 centr. metr., a w Ma- 
łopolsce 4.500.000 centr. metr. — 
Obecnie jednak cementownie pra- 
cują tylko w stosunku 50 procent 
swej zdolności produkcyjnej. Ja- 
ko powody niemożności podnie- 
sienia produkcji przedstawiciele 


tranzakcji — 


Franki belgijskie (czeki) w płac. 
2285, w żąd. 2500. 

Franki francuskie (czeki) w płac. 
2650, w žad. 2700. 

Franki Sszwajc. (czek) w płac. 
8200, w żąd. 8300, w tranz. — 

Funty ang. (czeki) w płac. 203,000, 
w żąd. 204,000, w tranz. 

Korony austr. (czeki) w płac. 0,85 
w žad. 0,4. 

Korony czeskie (czeki) w płace- 
niu 1510 w żad. 1320, tranz. —. 


Marki niem. (got) w płac. 2.15, 
w Żąd. 2,50, tranz. — 


Marki niemieckie (czek) w płac. 
2.10, w żąd. 2.20, w tranz. 


Miljonówka w płac — — w żąd. 
800, » *ą 


Nienrzędowa giełda warszawska, 


Wczoraj na warszawskiej giełdzie 
nieurzędowej notowania były następu- 
jące: 

Dolary 45.000 

Funtv 202000, 

Franki 2025 

Marki niein. 211 

Ruble złote 25500 

Ruble srebwne 12500 

Bilon 5100 


Gielda piedrzedowa w m. zodzi 


Wczoraj na nietrzędowej gieldzie 


dwie średnie, 
Płacono: 
Dolary 45,500—43,250 
Funty 202,500— 201,500 
Franki tr. 2650 
Franki belg. 225) 
Franki szwajc. 8,150 
Marki niem. 2,20 
Korony austriackie 0,64 —0,35,50 
Kor. czeskie 1300 
Lirv 2100—2030 
Le'e rumuńskie 210 
Miljonówka 1800 
Wiedeń czeki 0,63 
Berlin czeki 2,18 
Ruble złote 25,000 
Ruble srebrne 12,50) 


Nońtowe notowania w Zurychu. 


Zamknięcie. 


ZURYCH, 15-go marca. (Telegram 
wlasny „Gł. Pol“) 

Warszawa 0,0113 

Nowy-|ork 557,85 

Londyn 25,225 


Praga 15,95 
Włochy 25,75 
Belgja 28,25 
Sotja 3,275 
Holandja 212,15 
Christianjia 08 
Kopenhaga 105,50 
Stokholm 145 
Hisznanja 82,35 
Ateny 5,75 
Konstantynopol 3,60 
Berlin 0,0258 


irzdowa oiełda mdafska, 


rów w obu krajach i powrót zaus= 
fania Ameryki do finansowych 
podstaw W. Brytanii. W ciągu te 
1922 stosunki handlowe między, 
temi państwami wracały stale do- 
stopy normalnej. Na ich dalsze u= 
kształtowanie się wpłynie niewąt 
pliwie nowa taryfa St. Zjednoczo= 
nych oraz wysokie spłaty W. Bry 
tanji na rzecz jej wojennego dłu- 
gu. — Warte zaznaczenia są też 
cyfry obrotu handlowego Brvta- 
nii z kontynentem euronejskim. W 
roku 1921 przywóz Brvtanji z kon 
tynentu miał wartość 17 mili. fst. 
w roku 1922 zaś wartość wywozi 
na kontynent dała nadwyżki blis 
sko 6 milj. fst. Ten pomyślny 
zwrot przypisać należy całkowiw 
cie wywozowi węgla brytyłskie= 
go, spotęgowanemu jeszcze zmas 
cznie teraz wskutek wypadków 
w zagłębiu Ruhry. Jednakże, mi+ 
mo to, zamęt ekonomiczny i polis 
tyczno-państwowe zatargi w Fu. 
ronie środkowej nieromyślnie od= 
działywują na handel brytyjski 
na całym Świecie. Do Londynu 
nanływają wiadomości, że nieje- 


„den brytviski okret handlowy za- 


rzucił kotwicę, w porcie cu- 
dzoziemskim, nie mając ładunku 
na drogę powrotną, co przynisy= 


wane jest bezpośrednio brakowi 
funta, kraje te nie maią możno-, 


zapotrzebowania surowców przez 
skołatany kontynent europejski. 


Warszawa 45,75,50—45,95,50 
Marka polska 48,24,50—43,50,50 
Nowy-lork 20.875,13—20,776,82 
Londyn 97,553,57 —08,044,50 
Paryż 1,25385— 1,* 65,15 
Poznań 45,88 —46,12 

Holandja 8.214,41—8.255,59 


Drzędowe notowania w Rerljnje. 


Zamknięcie glełdy 


BERLIN, !5 marca. (Telegr. wlasny 
„Głosu Polsk.*). Na urzędowej gieldzik 
berlińskiej notowania były następujące: 

Warszawa 46,50 

Marka polska 47,75 

New-]ork 20.822,87—20,927,13 

Londyn 97,755—98,245 

Paryż 1.275,90—1,232,20 

Wiedeń 23,77 —23,95 

Praga 617,70—620,50 

Włochy 995, 0—1.000,50 

Belgia 1.092,26 — 1.097,74 

Budapeszt 6,55 -8,57 

Szwaicarja AA p t bih 

Helsingtors 577,55—530, 

Sofja 128,42—124,08 5 

Holandja 8.221,9—3,263,11 

Christjania 5.745,59 —5.8 4,41 

Kopenhaga 5.907.48—4.017,52 

Sztokholm 5.541,1 1 —5.538,89 

Hiszpania 5.207.96—5.224,/14 

Buenos-Aires 7.7.0,70—7,/39,50 

Tokio 9975 — 1 .025 

Kio de Janeiro 2,234,25—2.505,75 

Belgrad 215,46—214,54 

Tendencja spokojna. 


Nienrzętówa gieda mdańska. 


GDANSK, 15 marca. (Tel, w]. „Ułosu 


f Polskiego”). Po zamknięciu giełdy ddań* 


GDANSK, 15 marca. — (Telegr, wł. | Sklej notowania były następujące : 


„Głosu Polsk, ) — Na dzisiejszem ze-| 


w m. Łodzi tendencja była słaba. oraz] braniu giełdy gdańskiej notowe” 


Dolar 20,800 
Marka pol. 


Nr 74 


GŁOS POLSKI 


życzenie miliona mk. 
na miesiąc czasu — w 


R <Q ZIMA * MAOOTZWIODTWSTZEIKA R 
dy n a 
| oszenia to procencie udzielę kore' 
| aoc, bele Oferty 8ktadne 


BROWAR 
„Miljon* do „Glosu« 


s E F: - po 
itaw ą { l | | ( ER i wychowania|” noe 0 618 3a 
(Za wyra; 1%0 mt.) ędiel drzewny dla 
[ qzkoła łezyków, Piotr- W krawców oraz do lito- 
Orla 


kowską 130, Fran. Ne: Aleja |l-go Maja 
telefon 25 poleca : 


cuski, ancielski, niemlec- Sed 
dla smakoszów |!!! 


ki. Organiznie %ie nowe y poniedziałek po pot. 
= 


Świeżo nadeszły 
Tłuszcze jadalne i oleje 


Alima, 
Rokowar, 
Rose, 
Szogun, 
BaumekKs 


i są wszędzie do nabycia. 


Rozkład pociągów.  [r.ll.tainowsk 


"Ważny od dnia 1 marca. i weneryczne 


druny, Oplata miesiecz zaginął pies rasy „ty= 
na Zanisy nd 4—9, Prof. Śrys* z obrożą na szyi, 
Deb dale również lekcie, Odnrowadzić za Wvnas 
prywatne frane., andleleki | drodzeniem, Lipowa ‘7, 
u siebie, Piotrkowska 102)Szinulewicz, 954—2-z 
| 5050 — 33sen | om GIKZAKSZNEENAEKOCWIZH 


[rretigentny młodziec ti Lokala i miaszkania. 


la I i 
dziela lekcii dry forte (Za wyraz 25) mk.) 


planowej, oras mnapo 
z nut po niskiej ceńie.lnokój duży z balkone 
Oterty do admin, „Gto aak Wiadge 
su* sub „Muzyka“, mość: Konstantiynowską 
o... 93l-=2*n|M 50, skiep kolonialny, 
(tudentka tniewer, ja- Andrzejczak,  4000=1-m 
giellofńskiero udżielą| *"*recmam="man="- 


lekcii Pomorska M 13, Interesy handlowa 


miesz, 14, 949—5-n 
(Za wyraz 250 mk.) 


|gtudentka_ udziela Jekcji 
i i korenetycji. Sneclal- Ig sprzedania: anly sze» 
rog mnijątków zlem« 


„Mość polski I niemiecki 

Piotrkowska 80, m. 4, |skich, gospodarstw rol- 
005—1-n|nych, domów, willi, Ta. 

"murowa bryk, młynów, Interesów 


najlepsze 
do gotowania, 
smażenia i 
pieczenia 


+ 


dla smakoszów !!! 
li AQzsogEms EjQ 


IW adi 
znakomite 


piwo w sylonach 


pilzeńskie i monachijskie 


A YA $ : RZA 


CY 


Przyjmuje ód 12—2 pp- handlowych ma viura 
Łódź-Fabryczna. 22.00 pośp. z Warszawy, Toma- A od 5—8 w. 4 apenda pc P Kopno i sprzedaż, pośrednicze Portuna o 
szowa Ą aa , Wólczańska 
Odjazd. 23.55 osob. z Koluszek, War- zzo stad e A m żę (ta a i ` ` A tel. 14-08, _035—15-8 
a o? zZeEdAR adany |, 
6.00 osob. Koluszki połączenie zes: Dr meil p Rod 100 Mieszkanie emi. NW ladomość: CJE e w 
z Warszawą, Łódź-Kaliska. SPC dad |Glówna 9, m, 11, _20-2-k|rowa 16, Zyłoszenia: Las 
Choroby wewnetrzne 4 pokoje z kuchnią i wygodami w najlepszym 3 
7.15 pośp. bezpośr. Warszawa, ; roby wewnę jpunketą śródmieścia zamienię na większe powerv do snrzedania: |giewnicka N 15, M, Bere 
9.05 osob. Piotrków, Sosno- Odjazd. _ A dzieci 1b—6 pokojowe w śródmieselu, Ulerty sub „B. B.5*|,, damski i męski. Sien- liński, 890—3 h 
wiec, Tomaszów, 0.42 posp. Poznań,Berlin,Paryż przyja PR! raay 5—4 do Adm. „Głosu Polskiego” 053 zł Ya x ali 
Ć j n j s 2.925 osob, Warszawa — p mp A ZA 10 M I — REAR =P — 
15.30 osób m, a Lody 441 osob. Leszno, Kempno ul, szzomiaza mE Z A MIENIĘ iano dobre sprzednię laqadlone dokumenty: 
U , 1 & 
wem, Sosnowcem, | 5.52 osob. Warszawa p kiejiaki (a, piekala | 5 Y7 „00 ok 
16,20 osob. bezpośr. Warszawa, | 6.29 posp. Warszawa oE ME dwa eleganckie świeżo restnurowane pokoje— P* 863—5-k Jzenberz Józef zgubit 
i LL 8.30 b. Ostró Zeligsonowa kuchnie, wygody w okolicy Pasaż-Szulca | Za-| -mrm e tymczas, dowód osa: 
16.40 osob. Koluszki połączenie OSOB RSI OW kątnej na dwa pokoja z kuchnią, wygody bliżej |ęklen z urzadzeniem wraz bisiy, wyd. w Chmielnie 
z Warszawą, Skarży- | 9.20 osob. Warszawa Główna |Prznmuie od 27a; m miodzie) centrum za dopłatą, Oferty do Adm, „Głosa* sub. |'z mieszkaniem do sprze: | kach. 893—535 Z, 
skiem, Katowicami, przez Łowicz Wied yy, 6 Sierpnia (Bened,) 1 |-DOPIAtA 2 967—4 | dania. Kilińskiego M 155 | - "oswaja 
19.50 osob. bezpośr. Warszawa js rę ola Choroby kobiece, skórie 919—3-k [gabi kartę ai =, 
połącz. z Krakowem, „24 OSOD. Pozna i weneryczne (kob.) i 2 4 d. w Łodzi. 9.0—3.-2' 
21.20 osob. Koluszki połączenie | 16.30 osob. Sieradz Sobie ma, tod Zagubiona kwit inKasowy. Poszdy I prace. io Wiki; 857 
z Krakowem, Toma- | 16.51 osob. Warszawa 85—10 IRankn Związku Spólek Znrobkowych wim. Poszukiwane. | terminowego urlopu 
szowem, Krynicą, 17.10 osob. Katowice > K Nr. gaa = A wiria 1) łacza te 4 Ary (Za wyraz 120 mk.) poean tech det przez 
Zakopanem, 20.05 osob. Skalmierzyce | re med: . mk, 270 UUJ; 2 nknauwy ? na mk» ! y „K, U, w Kutnie 
) : = Kwit unieważniony. Tow. Handlowo-Przemysłowe tist dtugotetn! 909-3 
23.05 osob. Koluszki połączenie | 21.05 osob. Łowicz Wied. z wag. B E 2 UARA Batyk" Piotrkowska 62. A Orest W otektikć ROSENS Bo | pesa 
z Krakowem, Lwo* do Gdańska > dy. Oferty do „Głosu” omstalska Anna zagu» 
y Południowa Rt 23, Boa CO FOSU ilj biła dowód osobisty,' 
wem, Sosnowcem 23.05 osob. Kraków resjalista Shomi | szoł k k d k sub „Swindectwa pler- wyd. w Łodzi,  999-3-2 
i Zakopanem. 23.24 osob. Poznań skórnych i wenerycznych Po sko-niemieg 4 OT68DON ení d wszorzędne”, 044— I-pp AREA m ae 
P A d. Przyjazd. Prayimujo od 3—10 ipali ies ze znajomością francuskiego I angielskiego, raty: |Jomnetentna s Wdy f bił kartę powołania 
rzy) 82 052 odsn Waszaza tydómi. Panie śm.  |nowana pomocnica buchaltera oras bległa nie- | poszukuje posady, OF soez, 1883, wyd. w Łodzi. 
ma POS mannaa | tecka stenotypistka ! maszynistka poszukuje, do „Glosu* sub „(i 952—3-2 
6.05 osob, z Koluszek, Warsza- | 2.15 osob. Leszno, Kempno. Doktór posady. Oferty sub „N. W.* do „Głosu Polsktego”|. _ __ _. ___ 008—5-pp A AA JC 
wy, Krakowa, Lwo- | 4.31 osob. Warszawa CE 4014—1 ierownik przędzalni wi- | jk zde zat kz Boa 
wa, Sosnowca, " | 5.22 osob. Poznań, HM Ros-noergowa - - goń. istreichearn W, wud, z a b p hirie 
7.30 osob. z Koluszek, Katowic, 6.19 posp. Paryż, Berlin, Ch diei A Poszukuje się dla „Uzdrowiska” od zaraz egr | p pietia 015— l-z 
J Sosnowca, Poznań, ! oy Tareha Í Sai. łowele z ężękij Pia omorowski Nikodem za- 
8.35 osob, z Koluszek, Kra- 7.25 osob. Kraków, EHTE aad He W onoma kue posady. Referencie Il gubił kartę powolania 
kowa, Zakopanego, | 8.15 osob. Łowicz Wiedeński Z ul, Piotrkowska 132 pierwszorzędne. Oferty, rocz. 1884, wyd. w Łodzi, 
Krynicy, Skarżyska, wag. do Gdańska, 951—4 kawalera, mieszkanie i utrzymanie. do -Głosu* pod „Ruty: - 5-2 
10,55 osob, z Warszawy, Toma- | 10.35 osob, Skalmierzyce. zę ż = | Warunki i oterty ine ię L. szcżai p nowany. __._ OC$+pp [ewicka Florentyna zdu- 
szowa, 12.50 osob. Katowice. PS TEE s rody pakowy pa A Renh do- 
15.00 osob. z Koluszek, War- 13.14 osob. Warszawa. „MROZOL” A ja wióżiiiwiecni A y aoao sty, wy pano 
szawy, Krakowa, 16.39 osob. Poznań leczy, goi ranki zapoble- Biuralistka- posady. Oferty do „Gło- kialeceki * Kazinierz 
Skarżyska, Katowic, | 19.20 osob. Koluszki ga odmrażanir kończyn. s su* sub „Sprzedawca“, zgubił paszport pol- 
16.47 osob. z Warszawy, Toma- | 19.35 osob. Warszawa. gpoROAia aptaki I skie stenotypistka ____ 082—1-pp|ski, wyd, w gm. Górka 
szowa i Sosnowca, | 20.40 osob. Sieradz. Przejazd M 19 apteka możliwie z językami, poszukiwana od zaraz posne z G-cio klas Pabjanicka. 002-3 2 
20.56 osob. z Piotrkowa, Toma- | 22.10 osob. Ostrów. wprost poczty).  751-7-z,do Towarzystwa Akcyjnego. Oferty do admin. i bież aaa iga bieo fe dwańska Zofia zgubiła 
Szowa, 23.14 osob. Warszawa, | Głosu Polsk.* pod „Włókno”, 4039 —2 Pania RO utaktarową paszport niemiecki, 


wyd, w Łodzi. _ 050—5-2 
jzynkoski Feliks zgu- 
il dokument wojsko» 


oraz eksnedycyjną po- 
szukuje jakiejkolwiek po- 
sady. Oferty do „Głosu* 


Pi anta — Planta — Pianta P Brylanty Zainąt s-iomiesięczay 


027—1 


platynę | wszelką biżi Ą Ą : 

L | „. ME PIES Ra tyweoncta rw PC A W Oradiydga, 
m WG i: See Wates wilk-mieszaniec, wabi się „Dżok“, Odprowa- plody człowiek, absol- pern Stanistaw 
im s B gy d n Chodźko, Południowa No | |dzić za wynagrodzeniem: Gdańska 67, m. 10. wai szkoly tkackiej, zgubil kart popi. 

Nm! rój, RA JedRDE znaja uchalterje; 0-| nia roczn. + wyd. 
t ; + s 0 s mzk, Kocaiać zarządzający fa-| Brzezinach. 853 5-2 
poleca wypróbowane mieszanki roślinne Pike 150 b drożzj bryka, prague aean a n a A PNE 

} - nosade Łas ner è : 
a ASTMOZ A TA ERE Kupuję brylanty, | Waltz 0 Jopsze stanow sko w życim, Jal „Głosu* SLA Ak aktor 4 
o picia prze zy . złoto, srebro, "perły | E e a e R ERRI EN ris U4o—3-2 
i diamenty, biżuterią — Zapisuicie się na kursa: | Zaotiarowane mii Szmul zgubil ksią- 
o przyjemnym snaku prze- RET" , Ź zmul zgi sią 
P LAPIFELOZA ciw KANISA żółciowym. HAGA SĄDY, FOTRE Szoferski, Radjotelegra- (Za wyraz 1%0 mk.) żeczkę zwolnienia oraz 


j I Kon futra i dywany. 
do wzmocnienia włosów i onstantynowska 7, 
z: RAPILOSA mycia głowy. 'Milich, prawa oficyna 


a I piętro. 859-50 


meiykaaoisena, wyd 
w Łodzi U23—5-7 

Po by zg)» wepry OW yi) 
Poszukuje się do kupna 
lub do wypożycnenia i 


ficzny na buchalterję, pol- 
ski, angielski, francuski, 
niemiecki i komplety ma- 


jzeb agenci na włas- 
ny rachunek do sprze« 
daży perfumerji Stemn- 
niewicza pó cenach fa- 


4 » 4 LJ 
m m. Mit PLANTA, Warszawa, Chłodna 43 Tel. Mo 102-12. | CEGE A tematyczne algebra i geometrja Zoe Paczka a” na kilka dni za wynagro- 
4, Przedstawicielstwo i główna sprzejaż: 969—138 W Mad do IEAn AN Ro eż: kę V, VL | 015-3—pz p komplet „04050 | 
- z è : kaset tysi płaty shie WZEWENIRZZEKNZNKANAEAA |Ą || półrocze 1920 roku. 
gi Cow: fke. £, Spiess | Syn, Piotrkowska Je 107. Saada E IEOR Zapisy mężczyzni młodzieńców chrześ- Doniesienia rozmalb, Łaskawe „śloszenia sub, 
- Cena konkurencyjna. — | efan przyjmuje Sekretarjat Y. M. C. A. Fi (za wyraz 150 mk). - Eanes do Le 
ZARZĄD Sa „Cedla= wea Plotrkowska 243, | p. od 4—9 g. wiece. pjechanik Sro A „Glosu'*, = 
. © NE s . w SEE A 
Włókienniczej Spółki glkcynej „N. Eitingon i S-ka“) - f - sę ; EI eia wszelkich syste. gee 
w Łodzi ę Gabinet <= wee przyjmuje kon- okolicy Przejazd —Wod- 
o gods. 4stej maszyn Wina 4 piętrze, za takieź 


zawiadamia p.p. akcjonarjuszów, że an 12 kwietnia 1925 r. 
po poł. w lokalu Spółki przy ul. Sienklewicza 84,80 w Łodzi, odbędzie się mavoniowy do sprze- 


łgromadzene Zwyczajne yfkcjonarjnszów Spółki Ski F. Drozdowskiego, 
Porządek dzienny: 


Nawrot 28.  037—l1 
1) Sprawozdanie Zarządu 1 Komisji Rewizyjnej za r. 1922. : 
2) Zatwierdzenie bilansu i rachunku zysków i strat. 
8) Podział czystego zysku, 
4) Budżet na rok 192%, 
5) Wybory: a) 1 crlonka Zarządu, b) 1 zastępcy, 


fabrykach, Winna 9, przy |dopłatą, Dzielnica bez 
3Z68IE Rokicińskiej, Fe. ma pek pożądane śród= 
tera. 97 —2-d| mieście. Oferty sub „Za: 
pracownła kapeluszy miana 4 piętro" do Glosu 

damskich „Lticyna”, tl. 0:1—2 | 
zana 87, m. MA] - a m m 
o'azd tramwajem N 8, 
przyjmuje wszelkie ob- HEMOROJDY 
stalunki i przeróbki po-| usuwa ból, pieczenia, swędze 
dlug najnowszych mode- fnis, krwawienia — zmniejaza 
li warszawskich i zadra. |guty (żylaki) s kegntkiem „ła 
nicznych. Poleca Bię ka foei“ czopki hemorejdowe. 

Agptuka W, Sokolowiezą, Prse* 

ard 18, Wprost poczty, 758—7 


pracownika, 
robotnika 
wa lub słażącą? 


=p Wstąp lub zatelefonaj do Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy, Al. Kościuszki 


Striekmaszyna w 9, tel. 184 — UWAGĄ! Poszukują 


6) wziac wulośki. ©) Komiaji Rewizyjnej.|prawie nowa 65 cm |pracy Żołnizrzę zdemobilizowani, 


8, za bezcen do sprze- i 

Pp. Akejonarjusze, życzący sobie wziąć udział w Zebraniu. zechcą n) “S p reem 

7 dni przed Zebraniem złożyć swoje akcje lub zaświadczenia w Zarządzie ANIA. Radwańska 54, 
Spółki w Łodzi. 4027—1 w Buterynie, 038—1 


większych szwalniach |ie niższem piętrze, za 


Urzad 


pelusze gotowe. Ceny b 
przystępne. 475 -5-d 


PRAS OEM > f REMY 
Redaktor i wydawca Marceli Sacnz 


W drukarni „Głosu Polskiego", Piotrkowska 86. 


